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Dzisiaj pochmurnie, szanse 

deszczu i burz, najwyższa tempe­
ratura do 75 F (25 C), wiatry 
lekkie i zmienne.

Jutro częściowe zachmurzenie, 
nadal deszcze, temperatura do 
82F(28C).

Wschód słońca o godzinie 6:08 
rano, zachód o godz. 7:37 wiecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 24 sier­

pnia — Bartłomieja i Je­
rzego.

Jutro środa, 25 sierpnia — 
Grzegorza i Ludwika.

Pojutrze czwartek, 26 
sierpnia — Konstantyna.
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JUNTA OSTRZEGA, GROZI I ŻĄDA
B. Gemayel Prezydentem Libanu

W Bremie: 
“Dzień Dobry — 

Solidarność”
Brema (CT) — Ktokolwiek w hanze- 

atyckiej Bremie nakręci numer te­
lefonu 77-121 usłyszy w słuchawce 
głos ‘‘Dzień dobry, tu Solidarność”.

W Bremie istnieje bowiem biuro 
“Solidarności” prowadzone przez 
grupę wolnościowców, których bez­
prawie wojenne junty Jaruzelskiego 
zaskoczyło w pociągu, gdy jechali 
do Bremy z serią wizyt i odczy­
tów na zaproszenie bremeńskiej Izby 
Pracy.

Najstarsi w siedmio-osobowej gru­
pie Henryk Jagielski, elektryk z 
Gdańska, i spawacz Kazimierz Kuli­
kowski, z których każdy pozostawił 
w Polsce żony i po dwoje dzieci, 
są przywódcami tej siódemki.

Miasto Brema udostępniło gościom 
dwupiętrowy budynek i opłaca koszty 
jego utrzymania, a Niemiecka Fede­
racja Związków Zawodowych pokry­
wa koszty utrzymania biura “Soli­
darności”.

Unieruchomieni w Bremie działa­
cze zajmują się zbieraniem odzieży 
i medykamentów dla Polski i mają 
nadzieję, że jeszcze przed wrześniem 
zdołają wysłać transport zeszytów 
i ołówków dla szkół polskich.

Członkowie bremeńskiej “Solidar­
ności” wygłaszają pogadanki w or 
ganizacjach niemieckich, biorą udział 
w dyskusjach politycznych, ale w 
zasadzie prowadzą samotne życie. 

“Tutaj możemy zrobić więcej dla 
naszych kolegów związkowych i dla 
naszych rodaków, niż moglibyśmy 
zrobić w więzieniach junty” — mówi 
na pocieszenie Jagielski.

Zasadzka 
Powstańcza 

w Afganistanie 
New Delhi (UPI)—Ze środowiska 

dyplomatów zachodnich pochodzi wia­
domość, że powstańcy afgańscy za­
atakowali z zasadzki wiec popiera­
nej przez Sowiety kompartii afgań- 
skiej, zabijając i raniąc setki cywilów 
i wojskowych. Dwa cywilne szpitale 
w Kabalu “są przepełnione ranny­
mi”. Powstańcy zniszczyli pięć auto­
busów, wiozących uczestników wiecu 
i uszkodzili kilka samochodów pan­
cernych.

Wiec partyjny odbywał się na rynku 
w rzekomo “spacyfikowanym” mie­
ście Paghman, położonym w odległości 
9 mil na północ od Kabulu.

Dyplomaci, powołując się na “kilka 
znakomitych źródeł informacji”, 
stwierdzają, że na wiec spędzono po­
nad 1,000 “partyjnych ochotników w 
dziele odbudowy”, głównie niskiej 
rangi pracowników różnych ministerstw, 
których autobusami zawieziono do 
Paghmanu.

Kiedy przywódcy wiecu, wygłasza­
li przemówienia “sławiące rewolucję” 
partyzanci z nagła otworzyli ogień 
i zaatakowali. Zaraz po tym ataku 
przywódcy ci w popłochu uciekali 
“jeepami” do Kabulu.

Serdeczny Telegram
Jana Pawła II

Watykan (DP) — Ojciec św. wysłał 
do arcybiskupa Paryża Jean Lusti- 
gera, który jest synem polsko-żydow­
skich uchodźców, bardzo serdeczny 
telegram. Wyraża zgrozę i oburzenie, 
jakie odczuł na wieść o zamachu 
bombowym na żydowską restaurację, 
w której zginęło 6 i poranione były 
22 osoby.

Papież stwierdził w tej depeszy, 
że swym okrucieństwem i wyborem 
ofiar zamach ten przewyższył inne 
akty terroru, które były przedmio­
tem powszechnego potępienia.

Jest On 
Przywódcą 
Chrześcijan
Palestyńczycy Grożą 
Izraelowi Akcjami 
Odwetowymi

Bejrut (UPI, CT) — W wyniku głoso­
wania libańskiego Parlamentu nowym 
prezydentem Libanu został 34-letni 
Bashir Gemayel, przywódca prawico­
wej, proizraelskiej milicji chrześci­
jańskiej. Jego wybór wywołał nowe 
obawy o wybuch wojny domowej mię­
dzy chrześcijanami a muzułmanami.

Gemayel, syn założyciela Partii 
Falangistów, wygrał wybory 54 głosa­
mi. 5 muzułmańskich członków Parla­
mentu zbojkotowało sesję z nadzieją, 
że ustawodawcy wstrzymają się z glo­
sowaniem by zaczekać na kandydata 
odpowiadającego obu stronom.

Zwycięstwo Gemayela wywołało 
euforię wśród chrześcijańskiej części 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej;

Gorączka 
Żniwna 

W Polsce
Londyn (DP) — Prawie połowę 

zbóż skoszono w Sieradzkiem. W 
Ostrołęckim i Siedleckiem rolnicy za­
mierzają w bieżącym tygodniu skosić 
żyto. Jedynie na terenach podgór­
skich oraz w najbardziej wysuniętych 
na północ gminach żniwa dopiero się 
rozpoczynają, bądź rozpoczną w naj­
bliższych dniach.

Coraz bardziej wykorzystywany 
jest przy żniwach sprzęt techniczny 
Spółdzielni Kółek Rolniczych. SKR 
zamierzają skosić w tym roku maszy­
nami ponad 2.6 min ha chłopskich 
zbóż, w tym 1.7 min ha kombajnami. 
Oznacza to, że kółkowymi kombajna­
mi i snopowiązałkami zbierze się pra­
wie 40 proc, zbóż w gospodarstwach 
chłopskich.

Wykonanie usług na planowanym 
areale zalżeć będzie jednak od orga­
nizacji pracy w SKR-ach, aury oraz 
zaopatrzenia w części zamienne, pa­
liwa i sznurek do snopowiązałek.

Niepokój załóg SKR wzbudza po­
krycie zapotrzebowania na sznurek 
tylko w 70 proc. Jeśli sytuacja nie 
ulegnie poprawie gorzej, niż na to 
pozwalają zamówienia zgłaszane 
przez rolników, wykorzystane będą 
kółkowe snopowiązalki i prasy do sło­
my.

Nabrały tempa prace żniwne w woj. 
wrocławskim. Skoszono tam rzepak 
na 14,000 ha. W większości gmin, 
głównie w gospodarstwach indywidu­
alnych, korzystających ze snopowią­
załek i kosiarek, zbiera się żyto. Miej­
scami rozpoczęto nawet koszenie 
pszenicy. W gminie Milicz skoszono 
ponad połowę żyta. Sprawnie zbiera­
ją tegoroczne plony w tym regionie 
gospodarstwa z gminy Wisznia Mała.

W woj. bielskopodlaskim prace 
żniwne rozpoczęto od zbioru żyta, nie 
uprawia się tam bowiem jęczmienia 
ozimego. Najwięcej żyta skoszono do 
tej pory w gminach Sławetycze, Ko­
deń, Terespol i Janów Podlaski. 
Sznurka do snopowiązałek rolnictwo 
tego regionu otrzymało o 10,000 kłęb­
ków mniej, niż przed rokiem.

Wszyscy narzekają na brak pro­
stych narzędzi i na to, że przemysł 
produkuje buble: widły samognące, 
młotki do, klepania kos rozsypujące 
się przy uderzeniu. Brak sznurka do 
snopowiązałek: urzędowo kosztuje 
niewiele ponad czterysta złotych, ale 
na czarnym rynku 1,800 zł za kłębek. 
A kłębek nie wystarczy do związania 
żyta z jednego hektara.

BEJRUT. — Oddział libańskich żołnierzy na stanowisku 
przed gmachem parlamentu. (UPI)

&

i

r w
■

Życzenia Prez. Reagana 
Dla Sejmu ZPRK 

Prez. Mazewski Wzywa Polonię Do Jedności
Cleveland (Inf. wł.) — Prezes Józef 

Drobot otrzymał telegram z Białego 
Domu z życzeniami prez. Reagana 
dla 53 Sejmu Zjednoczenia Polskiego 
Rzymsko Katolickiego.

Preze- ZNP i K.P.A. Alojzy Ma­
zewski w przemówieniu na sesji po­
rannej w poniedziałek, składając ży­
czenia owocnych obrad, cEiękowal 
zarządowi organizacji za udział w 
pracach Kongresu Polonii Amerykań­
skiej. Prezes Drobot, który jest skarb­
nikiem K.P.A., uczestniczył w konfe­
rencjach w Białym Domu, Departa­
mencie Stanu, Urzędzie Imigracyj- 
nym, z senatorami i kongresmanami, 
wnosząc własny i organizacyjny 
wkład do osiągnięć Polonii. Obok pre­
zesa Drobota w pracach Kongresu 
Polonii żywy udział tjjorą wiceprez. 
Loraine Górny, sekr. gen. Edward 
Dy kia i skarbnik Estelle Nowak.

Prezes Mazewski apelował do zje­
dnoczenia dążeń i sił Polonii. Ojciec 
Sw. Jan Paweł II w czasie wizyty w 
Chicago powiedział przywódcom Po­
lonii, że muszą współpracować z sobą, 
ponieważ jedność Polonii jest po­
trzebna Polsce i Polonii. Mazewski 
przypomniał, że obydwie organiza­
cje: ZNP i ZPRK były długo sąsia­
dami i “wzrastały w tej samej dziel­
nicy, jak rodzina. Jak rodzina nie­
raz różniliśmy się, ale jak rodzina 
wyrośliśmy z tego.” Zdajemy sobie 
sprawę, że nasze organizacje nie są 
konkurentami, bo według spisu ludno­
ści, przeszło 8 milionów mieszkań­
ców Stanów Zjednoczonych przyznaje 
się do pochodzenia polskiego, a 
wszystkie organizacje bratniej pomo­
cy Polonii łącznie mają nieco ponad 
700,000 członków.

W tej sytuacji zadaniem organiza­
cji polonijnych powinno być dotarcie 
do milionów Amerykanów polskiego 
pochodzenia, którzy stoją poza zorga­
nizowaną Polonią. Potrzebny jest 
atrakcyjny program, opracowany 
wspólnie przez organizacje polonijne, 
zachęcamy Amerykanów polskiego 
pochodzenia do włączenia się w nurt 
polonijnego życia organizacyjnego.

Sejm organizacji, mówił prezes 
Mazewski, jest słupem milowym w 
życiu organizacji, ponieważ przepro­
wadza przegląd dokonań, ustala za­
danie na przyszłość i wybiera zarząd. 
Sejm ZPRK ma znaczenie nie tylko 
dla tej organizacji, lecz dla całej 
Polonii, ponieważ ZPRK jest ważną 
częścią składową Polonii. Prezes 
Mazewski zakończył swe przemówie­
nie staropolskim “Szczęść Wam 
Boże!”

Giełdy, Jak Zwykle
Londyn (UPI)—Jak zwykle na gieł­

dach, wraz ze spadkiem kursu dolara, 
cena złota poszła w górę: do $388.50 
w Zurichu i do $398.75 za uncję w 
Londynie.

Mayor Voinovich
Mayor Cleveland, George Voino­

vich wręczył prezesowi Drobotowi 
symboliczny klucz do miasta, dzięku­
jąc za wybór Cleveland na miejsce 
Sejmu. Włodarz miasta (pochodzenia 
jugosłowiańskiego) jest członkiem 
kilku bratnich organizacji: słoweń­
skiej, chorwackiej i. polskiej, w pełni 
więc docenia znaczenie, jakie te orga­
nizacje mają dla imigrantów. Są nie 
tylko organizacjami ubezpieczenio­
wymi, lecz także społecznymi i pielęgnu­
ją dziedzictwo kulturalne przywiezio­
ne z krajów pochodzenia. Doświad­
czenia wykazały, że ci, którzy pod­
trzymują tradycje etniczne są także 
dobrymi Amerykanami.

Gdyby nie bratnie organizacje, mó­
wił mayor Voinovich, Kongres Polonii 
Amerykańskiej nie byłby tym, czym 
jest, nie słyszelibyśmy o jego dzia­
łalności tak często jak słyszymy, a 
pomoc dla narodu polskiego nie ogar­
nęłaby szerokich kręgów społeczeń­
stwa amerykańskiego. Powstanie 
“Solidarności” ma znaczenie nie tyl­
ko dla Polski, lecz dla świata, ponie­
waż stała się ona zaporą na drodze 
rozszerzania się komunizmu.

Mayor Voinovich wyraził wiarę, że 
Opatrzność wpływa na bieg wyda­
rzeń. Dowodem niespodziewany wy­
bór Polaka na następcę św. Piotra. 
“Polski” Papież wywiera wpływ nie 
tylko na Kościół, ale na cały świat.
345 Delegatek i Delegatów

W poniedziałek po południu w obra­
dach brało udział 178 delegatek i 
167 delegatów, razem 345 osób (każda 
reprezentuje 100 członków lub człon­
kiń).

Większość wczorajszych sesji po­
święcono sprawom budżetowym. Pod­
niesiono o 30 proc, płace urzędników 
i załatwiono szereg innych ważnych 
sprawach organizacyjnych (o tym w 
jutrzejszym wydaniu).

Diecezja clevelandzka, której ordy­
nariuszem jest ks. biskup Antoni M. 
Pilla, D.D., obchodziła wczoraj 600- 
lecie cudownego obrazu Matki Bo­
skiej Częstochowskiej. W katedrze 
św. Jana Ewangelisty odbyło się wie­
czorem uroczyste nabożeństwo, na 
które przybył z Detroit arcybiskup 
Edmund Szoka, a z Chicago biskup 
Alfred Abramowicz.

(j. kr.)

Egzekucja Piratów
Pekin (UPI) — W Shanghaju odby­

ła się egzekucja pięciu piratów po­
wietrznych, którzy w zeszłym mie­
siącu usiłowali uprowadzić odrzuto­
wiec chińskich linii lotniczych CAAC. 
W czasie procesu wszyscy oskarżeni 
przyznali się do winy. Załodze samo­
lotu, która zdołała napastników obez­
władnić, wręczono specjalne medale 
zasługi.

Stalin Powiedziały 
Koźniewski Poucza
Gorliwy propagandzista junty 

Kazimierz Koźniewski pisze w sty­
lu wazeliniarskim: “Dziś zwaliła 
się nam na głowę sytuacja, w któ­
rą nie wierzyliśmy. Stalin powie­
dział, że walka klasowa zaostrza 
się w miarę budowania państwa 
komunistycznego. Później powie­
dzieliśmy, że Stalin nie miał ra­
cji. Intencja Stalina była taka, że 
zapewne nie miał racji, ale teraz 
w przypadku Polski, okazało się, 
że może po części miał rację, 
ponieważ walka klasowa zaostrzy­
ła się niebywale”.

________(“Nowe Drogi”, nr 1-2/82)

Francja 
Ignoruje 

Sankcje USA
Paryż (UPI) — Rząd francuski 

wydał firmie współpracującej z ame­
rykańską kompanią Dresser Indus­
tries z Dallas nakaz wypełnienia 
wcześniej zawartego kontraktu z 
ZSRR, o dostawie do budowy gazo­
ciągu syberyjskiego 21 kompreso­
rów. Pierwsze 3 kompresory mają 
być załadowane w porcie Le Havre 
dziś i jutro i odpłyną do ZSRR w 
czwartek. Francuska firma buduje 
urządzenia techniczne i maszyny ko­
rzystając z technologii amerykań­
skiego General Electric Co.

Nakaz wysyłki kompresorów stano­
wi jawne pogwałcenie sankcji wpro­
wadzonych przez prez. Reagana prze­
ciwko Zw. Sowieckiemu w odpowie­
dzi na stan wojenny w Polsce.

Firma Dresser France nie wypo­
wiedziała się jeszcze w tej sprawie 
i komentarzy udzielili natomiast 
przedstawiciele jej nadrzędnej kom­
panii z Dallas, wyjaśniając, że rząd 
Francji domaga się postępowania 
zgodnego z zawartymi z Sowietami 
kontraktami, grożąc w razie niepo­
słuszeństwa akcjami cywilnymi i 
karnymi. Sowiecki statek towarowy 
już zawinął do portu w Le Havre, 
by z kompresorami na pokładzie od­
płynąć około czwartku. Przewóz po­
zostałych kompresorów zaplanowano 
na koniec b. tygodnia, czyli jedno­
cześnie z wysyłką 6 turbin produkcji 
brytyjskiej firmy John Brown.

Krótko przed wydaniem rozkazu, 
przez rząd, największe francuskie 
związki zawodowe zażądały odwoła­
nia się do tzw. prawa o rekwizycji 
z 1938 r., stosowanego przeciw kom­
paniom usiłującym postępować zgo­
dnie z embargo wprowadzonym przez 
USA. Francja może zarekwirować 
różnorodne produkty i kontrolować 
usługi, jeśli uważa, że takie posunię­
cia leżą w dobrze pojętym interesie 
narodowym.

Zastępca sekretarza prasowego 
Białego Domu, Larry Speakes poin­
formował, że Stany Zjednoczone mo­
gą zastosować kilka różnych akcji 
w odpowiedzi na decyzje francuskie­
go rządu. Już w tej chwili grupa 
specjalistów radzi nad najsłuszniej­
szą reakcją USA. Ostateczna decy­
zja będzie oparta o ich zalecenie.

Reagan może zastosować akt eks­
portowy z 1979 r., zezwalając na uka­
ranie grzywną kompanii ignorującej 
embargo lub nałożenie kar znoszą­
cych przywileje eksportowe współ­
pracującej z nią lub jej nadrzędnej 
firmy ze Stanów Zjednoczonych.

W Washingtonie, Dresser Indus­
tries zwróciła się do federalnego są­
du okręgowego z prośbą o powstrzy­
manie rządu Reagana przed stosowa­
niem sankcji karnych wobec jej fran­
cuskiej filii, w razie gdyby ta po­
stąpiła zgodnie z rozkazem swego rzą­
du. Pracownicy tej firmy oraz robot­
nicy z innych fabryk planują na dziś 
demonstracje w poparciu dla decy­
zji rządu Mitterranda.

Francja, Niemcy Zachodnie, W. 
Brytania i Włochy uznały embargo 
za nielegalne, twierdząc, że ich kom­
panie będą respektowały kontrakty 
zawarte z ZSRR.

Obawia Się 
Demonstracji 
“Solidarności” 
Przedstawiciele 
Ambasad Zachodnich 
Wezwani “Na Odprawę” 
Warszawa (ST-CT) Junta Jaruzel­
skiego, wyraźnie przestraszona pe 
spektywą manifestacji społeczeństwa 
w drugą rocznicę powstania “Solidar­
ności” zagroziła, że opozycja potra­
ktowana zostanie “zdecydowanie i 
bezwzględnie”.

Równocześnie ostrzeżono społeczeń­
stwo przed udziałem w jakichkolwiek 
wystąpieniach zbiorowych, co zda­
niem niektórych obserwatorów ma 
na celu całkowicie odizolować dzia­
łających w podziemiu przywódców 
“Solidarności”.

Szef junty Wojciech Jaruzelski za­
powiedział wczoraj, że plany jakich­
kolwiek demonstracji rocznicowych 
zostaną storpedowane.

“Droga przed nami jest długa i 
trudna. Wróg wie, że czas działa 
na naszą korzyść i zrobi wszystko, 
aby na tej naszej drodze stwarzać 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Ustawa 
Skazana na Veto 

Prezydenta
Los Angeles (UPI) — Z Białego 

Domu dochodzą wyraźne sygnały, że 
prez. Reagan zamierza zawetować 
$14.2 mid dodatkowych wydatków, 
uchwalonych przez Kongres.

Zastępca sekr. prasowego Białego Do­
mu Larry Speaks powiedział dzienni­
karzom podróżującym z Prezydentem 
do Kalifornii, że w tej sprawie Rea­
gan otrzyma odpowiednie zalecenia 
od swoich doradców w ciągu następ­
nych kilku dni i dodał, że jego zda­
niem będą to głosy zalecające veto.

Ustawa zatwierdzona przez Kon­
gres i Senat w zeszłym tygodniu, za­
pewnia mniejsze sumy niż żądał tego 
Reagan na działalność różnych rzą­
dowych agencji lecz z drugiej strony 
więcej na programy krajowe, w spra­
wie których wyrażane były od dawna 
obiekcje.

W dodatku do budżetu zawarte jest 
$355 min pomocy dla państw basenu 
morza Karaibskiego w tym także $75 
min dla Salvadoru. Jak wiadomo są 
to bezpośrednie inicjatywy Prezyden­
ta i odrzucenie ustawy spowoduje 
odroczenie jego własnych wniosków.

Zdecydowane natomiast obiekcje 
wysunął Prezydent w stosunku do in­
nych części ustawy w tym także do 
$211 min dla starszych Amerykanów, 
która to pomoc została już wcześniej 
odrzucona przez Reagana w innej 
ustawie. Podobnie Reagan wysuwał 
obiekcje do $217 min pomocy dla stu­
dentów oraz $148 min dla upośledzo­
nych.

Istotna bez wątpienia dla polityki 
Reagana pomoc dla państw karaib­
skich i Salwadoru stanie się — dzię­
ki włączeniu jej do ustawy, w której 
znajdują się projekty, których Rea­
gan nie zamierzał zatwierdzić — ofia­
rą zarówno manewru Kongresu jak i 
prezydenckiego veta. Larry Speaks 
mówiąc właśnie o tym problemie do­
dał, że obecnie głównym zadaniem 
będzie wypracowanie takiej ustawy, 
w której znajdą się jedynie te pro­
jekty, które prezydent jest gotow za­
twierdzić.

Spadek
Stopy Procentowej

N. York (UPI) — Coraz więcej 
banków wprowadza obniżki stopy pro­
centowej do 13.5%. W poniedziałek 
śladem banku Chase Manhattan po­
szły Morgan Guaranty, First National 
z Chicago, Marine Midland i Bankers 
Trust. Jest to już trzecia obniżka 
procentów pożyczkowych w ciągu 
ostatnich kilku dni.
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Prezenty Dla Ustawodawców
W Washingtonie rozpowszechniły 

się praktyki obdarzania ustawodaw­
ców kosztownymi prezentami przez 
osoby indywidualne i członków różno­
rodnych grup, z których wielu zabie­
ga o przychylne podejście do inte­
resujących ich zagadnień.

Mimo że przyjmowanie prezentów 
od lat jest częścią życia na Kapi­
tolu, krytycy ostrzegają, że zwyczaj 
ten i coraz więcej chętnych do ko­
rzystania z niego, może doprowadzić 
do i tak nadwerężonej reputacji Kon­
gresu, jeśli chodzi o sprawy etycz­
ne.

Ubiegłego roku, na ustawodawców 
posypał się róg obfitości, otrzymywali 
kosztowne komplety piór Tiffany’ego, 
karty członkowskie ekskluzywnych 
klubów, kryształowe kieliszki i szklan­
ki, ręcznie wykonaną pościel itd.

Przynajmniej 50 członków Kongre­
su — a więc niemal dwa razy wię­
cej niż w poprzednim roku — za­
akceptowało bezpłatne podróże i wa­
kacje za granicę od prywatnych grup.

Wśród osób przyjmujących prezen­
ty, znaleźli się między innymi:

— Sen. Charles Grassley (R.-Iowa), 
który wraz z żoną i córką udał się 
na wycieczkę do Tajwanu i Japonii. 
Koszty tej eskapady, wysokości $9,200 
pokryła grupa tajwańskich handlow­
ców. Senator i jego żona spędzili rów­
nież 2 tygodnie w Egipcie i Izraelu, 
za co zapłaciło $7,000 izraelsko-ame- 
rykańskie stowarzyszenie medyczne.

— Kongr. Charles Stenholm (D.- 
Tex.) przyjął zegar wartości $525 jako 
nagrodę za “wybitne zasługi” od Na­
tional Clay Pipe Institute oraz parę 
butów do konnej jazdy wartości $369.

— Sen. Strom Thurmond (R.-S.C.) 
zaakceptował $1,000 zniżkę za miesz­
kanie, które wynajął na wakacje w 
luksusowym ośrodku wypoczynko­
wym na wyspie Kiawah, położonej w 
pobliżu wybrzeży stanu South Caro­
lina.

— Sen. Daniel Inouye (D.-Hawaii) 
spędził 5 dni jako gość firmy R. J. 
Reynolds Industries w Hongkongu, 
gdzie przemawiał przed radą dyrek­
torów tej kompanii. Wycieczka ta 
kosztowała ok. $3,300.

— Przywódca mniejszości izbowej, 
Robert H. Michael (R.-Ill.) zaakcep­
tował zaproszenia na udział w sze­
ściu turniejach golfowych różnych 
“znakomitości”. Poza pokryciem

Odważna Staruszka
Starsza, 81-letnia kobieta rzuciła 

się w pogoń za osobnikiem, który 
wyrwał jej torebkę. Nie udało się jej 
wprawdzie ująć złodzieja, pomogła 
jednak policji w rozpoznaniu osobni­
ka, który został zatrzymany nieco 
później, będąc w posiadaniu torebki 
ukradzionej innej kobiecie. Kiedy 
policja aresztowała Jamesa Orr, 
zaprowadził on policjantów do po­
bliskiej rezydencji, gdzie znaleziono 
torebkę ukradzioną starszej kobiecie. 
Podobno bez jej pomocy, policja nie 
byłaby w stanie uchwycić złodzieja.

^JmericaTwome!?^^

wszystkich wydatków, otrzymał rów­
nież w prezencie swetry, buty gol­
fowe i inne drobiazgi łącznej warto­
ści $1,142.

Zaproszenia do udziału w turnie­
jach golfowych i tenisowych otrzyma­
ło także 13 innych ustawodawców.

Wszystkie związane z tym koszty pła­
cili gospodarze imprez.

Zgodnie z istniejącymi przepisami 
przyjmowanie prezentów nie jest nie­
legalne ani też uważane za nieetycz­
ne, pod warunkiem, że ustawodawcy 
nie zatają tego przed społeczeńs­
twem. Nielegalne jest przyjmowanie 
darów o wartości przekraczającej 
$100 od osób indywidualnych bądź 
też organizacji, zainteresowanych 
ustawą znajdującą się na forum 
kongresu. Dary takie traktowane są 
wówczas jako łapówki, przekazywane 
celem wywarcia wpływu na głosowa­
nie.

Członkowie Kongresu nie mogą 
akceptować podróży opłacanych 
przez obce rządy z wyjątkiem spe­
cjalnych okoliczności. Podróże takie, 
często określane jako wycieczki, któ­
rych celem jest sprawdzenie sprzecz­
nych doniesień o sytuacji w danym 
kraju, mogą odbywać przedstawiciele 
agencji federalnych, osoby indywidu­
alne i organizacje. Stowarzyszenie 
sportowe amerykańskich Żydów, za­
płaciło $3,000 za wyjazd kongr. Jacka 
Kemp (R.-N.Y.) na zawody footba- 
lowe w Izraelu. Kemp, były zawodo­
wy footbalista, był współorganizato­
rem tej imprezy. Amerykańskie or­
ganizacje żydowskie pokryły również 
koszty podróży do Izraela kongr. 
Glenna English (D.-Okla.), Bylly’ego 
Tauzina (D.-La.), Gya Molinari (R.- 
N.Y.) oraz Stphena Solarza (D.-N.Y.) 
Protajwańskie organizacje zafun­
dowały kongresmanom: Geraldowi 
Solomonowi (R.-N.Y.), Thomasowi 
Pettei (R.-Wis.), Danowi Lungrenowi 
(R.-Calif.) oraz Bobowi Livingstono- 
wi (R.-La.) podróż do Formozy. Ko­
szty jednotygodniowego pobytu wyno­
siły około $4,000 od osoby.

American Productivity Center, or­
ganizacja biznesmenów zaintereso­
wanych wzrostem wydajności robot­
nika wydała $107,000 na wizytę 16 
ustawodawców w japońskich firmach.

Sen. Charles Percy (R.-Ill.) przy­
jął kartę członka klubu tenisowego 
w Washingtonie, kosztującą $383, a 
kongr. Tom Railsback (R.-Ill.) otrzy­
mał za darmo członkostwo klubu 
golfowego (wartości $1,004) w Rock 
Island, Ill. łSen. Alfonse D’Amato 
(R.-N.Y.) dostał zamiast wynagro­
dzenia za przemówienie, pióro war­
tości $1,000, a sen. Paul Laxalt (R.- 
Nev.) przyjął od zespołu muzyczne­
go z liceum w Elko, Nev. przycisk 
do papieru wartości $565.

Kongr. William Dickinson (R.-Ala.) 
zgłosił $10,000 nagrody za “wybitne 
zasługi” od Amerykańskiego Stowa­
rzyszenia Gotowości Obronnej, w skład 
którego wchodzą również firmy, pro­

dukujące sprzęt militarny na rządo­
wych kontraktach.

(Na podst. U.S. News
& World Report)

Życzymy Smacznego.

Wieczorami do tańca grać będą dwa najlepsze 
polskie zespoły w Chicago:

SKALDOWIE

Sprawy realnościowe: zamknięcie 
kupna- sprzedaży domów, miesz­
kaniowe, handlowe, przemysłowe 
oraz eksmisje. Otwieranie no­
wych organizacji i firm. Szybkie 
załatwienie Zezwoleń na prowa­
dzenie licencjonowanej działalno­
ści handlowej np. “Liquor Store” 

Sprawnie załatwia:
Adwokat

CHESTER M. PRZYBYŁO 
Po informacje można dzwonić 
w każdej porze na Nr. 631-7100 

MÓWIMY PO POLSKU

Restauracia otwarta będzie w tygodniu od godz. 
7:00 rano. Zadziwi Państwa znakomita polska kuchnia 
prowadzone przez niezrównaną kuchmistrzynię — p. 
KRYSTYNĘ.

MEDICAL GROUP 
Specjalistyczne Centrum 

Lekarskie Dla Kobiet 
LEKARZ GINEKOLOG 

oraz asystentki 
MÓWIĄ PO POLSKU!!! 

Zabiegi Ginekologiczne, 
Nowoczesne Badania Ciąży, 

Porady
Dzwonić: 772-7726 

PYTAĆ O IRENĘ LUB KRYSTYNĘ 
Od Poniedziałku do Soboty: 

8A.M.-4P.M. 
Wypełniamy Kormy Ubezpieczeniowe 

2744 N. WESTERN AVE.
Diversey Ave.)

w środy, czwartki, piątki i niedziele od godz. 9 wiecz. 
do 2 w nocy; w soboty od 9 wiecz. do 3 rano.

oraz
KLUB KONESERÓW

Poniedziałki, wtorki od 9 wiecz. do 2 w nocy.

NOWI WŁAŚCICIELE I MANAGER
SERDECZNIE ZAPRASZAJĄ 

w piątek, 17 sierpnia na uroczyste otwarcie 
nowej polskiej restauracji i klubu nocnego

KRAKUS
3121N. Milwaukee Ave. Tel.: 478-9522

Wszystkich muzyków i wokalistów zapraszamy do wspólnego 
muzykowania w poniedziałki, wtorki i środy.

(Przy

-mmi
I

NEW YORK. — We wtorek, 17 sierpnia panowało niezwykłe 
ożywienie na giełdzie. Sprzedano rekordową ilość akcji. 
Zdjęcie hali na której odbywają się przetargi akcji. (UPI)

Jednoczyć Wieś
Wokół Idei “Solidarności”

N. York (Biuletyn Informacyjny 
Komitetu Pomocy “Solidarności”) — 
Na spotkaniu przedstawicieli regio­
nalnych NSZZ RI “Solidarność” do 
członków związku skierowano nastę­
pujące posłanie:

Stan wojenny i zapoczątkowane nim 
rządy junty wojskowej brutalnie prze­
rwały proces demokratyzacji w na­
szym kraju. Reżim próbuje odebrać 
nam z takim trudem wywalczone pra­
wo do posiadania wolnych związków 
zawodowych. Od końca II wojny 
światowej chłopi opierają się jawnym 
bądź ukrytym próbom kolektywiza­
cji. Dyskryminacja gospodarstw ro­
dzinnych doprowadziła do tego, że 
wieś stała się polskim drugim świa­
tem. Skazana na zagładę chłopska 
własność oparła się jednak komuni­
stycznemu bezprawiu. Powołanie 
NSZZ RI “Solidarność było dla wsi, 
dla rolników, a także i społeczeń­
stwa momentem przełomowym. Za­
istniała możliwość zmiany dotychcza­
sowej polityki rolnej państwa, nor­
malnego rozwoju rolnictwa i obrony 
chłopa przed władzą. Dlatego tak bar­
dzo obawia się Związku władza, dla­
tego tak długo trwała walka o jego 
rejestrację.

Dzisiaj “Solidarność” rolników tak 
jak “Solidarność” robotników wysta­
wiona jest na próbę. O tym, jaki 
będzie los NSZZ RI “Solidarność”, 
zadecyduje postawa wsi. Od rolników 
zależy, czy Związek będzie istniał 
dalej, czy pójdzie w zapomnienie, 
na co liczy władza. Od naszej posta­
wy zależy, czy na wsi będzie au­
tentyczna instytucja broniąca tych, 
którzy pracują na roli.

Niech nas nie mamią gwarancje 
prawne własności ziemi. Tyle jest praw 
u nas spisanych, a nie przestrzega-, 
nych. Niech nas nie myli chwilowo 
inna polityka rolna, zmieniająca się 
tylko wtedy, gdy brak jest żywno­
ści. Nie dajmy się wprowadzać w 
błąd oświadczeniami działaczy związ­
kowych, wypowiedzianymi pod przy­
musem. Swoją postawą każdy rolnik 
daje dowód, czy chce mieć NSZZ 
RI “Solidarność”, czy jest solidar­
ny.

Drugi dzień Zielonych Świąt jest 
od czasów sprzed drugiej wojny świa­
towej świętem chłopskim. Nadajmy 
temu świętu charakter narodowy i 
polski, nie solidaryzując się z obcho­
dem ZSL-u. W tym dniu spotkajmy 
się wszyscy w świątyniach. Brońmy 
osoby Wincentego Witosa, którego pa­
mięć usiłuje splugawić ZSL, stawia­
jąc go w jednym rzędzie z tymi, któ­
rzy zdradzili obecnie chłopów. Win­
centy Witos był przede wszystkim 
Polakiem.

W dniach stanu wojennego powin­
niśmy:

1. Wesprzeć działania “Solidarno­
ści” robotniczej poprzez organizowa­
nie pomocy materialnej, kolportowa­
nie ulotek, a przede wszystkim przez 
tworzenie wspólnej struktury organi­
zacyjnej i podejmowanie wspólnych 
działań, np. wydawanie ulotek, zbiór­
ki pieniędzy i akcje protestacyjne.

2. Stosować wobec władz bierny 
opór, który polegać ma na omijaniu 
państwowych punktów skupu i dostar­
czania żywności bezpośrednio do ci- 
biorcy. Nie może to być jednak jed­
noznaczne z windowaniem cen i spe­
kulacją.

3. Na znak solidarności ze straj­

kami robotników, proponujemy w 
każdym miesiącu, w dniu dowolnie 
wybranym przez poszczególne rejony 
kraju (ok. 13-go), nie dostarczać mle­
ka do punktów skupu.

4. Za swój narodowy obowiązek uwa­
żamy pomoc w pracach polowych i 
wszelką inną pomoc okazywaną rodzi­
nom internowanych i uwięzionych 
działaczy chłopskich.

5. Ograniczyć kupowanie gazet i 
oglądanie Dzienników TV.

6. Wykorzystać okres, w którym 
nie jest możliwe funkcjonowanie 
Związku do jednoczenia wsi wokół 
idei solidarności. W miarę możliwo­
ści powinniśmy organizować regular­
ne spotkania członków kół, ustalić 
jednolite stanowisko wobec władzy, 
pogłębić znajomość historii Polski i 
chrześcijańskiej nauki społecznej.
Committee in Support of Solidarity, 
275 7th Ave. (25th floor), New York, 
N.Y. 10001; tel.: (212) 989-0909; (212) 
926-6966; (212) 675-4112.
------------u-------------------------- —

These Above All!
Printed Pattern
4567
SIZES 
8-18

Search no more, you've found 
the lean, clean, separate jackets 
you need to give a fresh lift to 
your fashion life. They're both 
basic, easy and will save you $$.

Printed Pattern 4567: Misses 
Sizes 8. 10. 12, 14. 16. 18. Size 
12 (bust 34) cardigan lb yards 
60-inch; with collar 1 5/8.
$2.25 for each pattern. Add 50C 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMER.

Be smart, be successful, sew a 
new wardrobe with our NEW 
FALI WINTER PATTERN CATALOG. 
Over 100 easy styles! Plus free 
coupon for any $2.25 pattern. 
Catalog $1 50
ALL CRAFT BOOKS $2.00 each
115-Ripple Crochet
117 Easy Art of Needlepoint 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts
129 Quick ’n’ Easy Transfers 
Books and .Catalog - add 50t 
each for postage and handling

235 __ (Ciąg dalszy)

(Ciąg dalszy nastąpi)

41 nia powróciła do Avonlea w do­
skonałym humorze po otrzymaniu upragnionego sty­
pendium. Obywatele avonlejscy zdawali się być rozcza­
rowani tym, że wychowanka Maryli, mimo całej zimy 
spędzonej w mieście, wcale się nie zmieniła. Zdaniem 
Ani, Avonlea również nie uległo żadnej zmianie, ale by­
ło to wrażenie raczej powierzchowne, bo gdy pierwszej 
niedzieli znalazła się w kościele, dostrzegła liczne zmia­
ny i teraz dopiero uświadomiła sobie, że czas się nie za­
trzymuje, nawet w Avonlea. Przede wszystkim na 
ambonę wszedł nowy kaznodzieja, a w ławkach brako­
wało kilku znajomych, którzy ostatniej zimy przenieśli 
się do wieczności. Nie było już w kościele starego wuja 
Andrewsa, sławnego ze swych przepowiedni, nie było 
pani Piotrowej Sloane, zaorakło Tymoteusza Cottona, 
który zdaniem pani Linde „umarł wreszcie po dwudzie­
stoletnich przygotowaniach”, i nie było sympatycznego 
Józefa Sloane’a, którego nikt nie poznał w trumnie, bo 
po śmierci ogolono mu bokobrody. Wszyscy oni teraz 
znajdowali się na małym wiejskim cmentarzyku. Billy 
Andrews istotnie ożenił się z Nancy Blewett i właśnie 
tej niedzieli przyszli obydwoje do kościoła, odświętnie 
ubrani. Ania mimo woli odwróciła głowę, aby Billy nie 
zauważył jej drwiącego uśmiechu. Pamiętała jeszcze 
owe dziwne oświadczyny Janki wśród nocy i zastana­
wiała się nad tym, czy i o rękę Nancy także Janka pro­
siła w imieniu brata. A może w tym wypadku sam się 
zdobył na odwagę i osobiście zadał to doniosłe pytanie # 
swej wybrance? Janka zrezygnowała ze szkoły w Avon­
lea i jesienią zamierzała wyjechać na Zachód.

— Wyjeżdża, bo nie może tu znaleźć męża — mówiła 
pogardliwie pani Linde. — Znalazła świetny pretekst 
twierdząc, że tutejszy klimat jej nie służy.

— Przecież ładna z niej dziewczyna — próbowała 
Ania tłumaczyć swą przyjaciółkę. — Nigdy specjalnie 
nie ubiegała się o względy chłopców.

— To prawda — przyznała pani Małgorzata — ale na 
pewno, jak wszystkie dziewczęta, chciałaby wyjść za 
mąż. Czemuż by miała wyjeżdżać na Zachód do zapa­
dłej dziury? Na pewno jej ktoś powiedział, że jest tam 
dużo mężczyzn i niejeden z nich chętnie się z nią ożeni.

Tej niedzieli Ania nie zwracała zbytniej uwagi na 
Jankę, bo wszystkie jej myśli zwrócone były w stronę 
Ruby Gillis, siedzącej pod chórem. Co się z tą dziewczy­
ną stało?

— Och, mniejsza o to! — zawołała Iza z rozpaczą. — 
Wolę zjeść z wami talerz zupy niż w pensjonacie pie­
czone kurczęta. Dobre potrawy nie dają ludziom szczę­
ścia. Potrafię przeżyć całą zimę o chlebie i wodzie... 
z odrobiną dżemu. Tylko mnie do siebie weźcie.'

— Poza tym — ciągnika Ania dalej — będziemy mu- 
siały pomagać naszej gospodyni, bo ona przecież sama 
nie da sobie rady. Wszak ty...

— ...uważasz, że nie nadaję się do tej pracy — pod­
chwyciła Izabela. — Będę robić to, co mi każecie.

. Umiem nawet bardzo przyzwoicie słać łóżko. Pod 
względem jedzenia także nie jestem wybredna, a to 
jest bardzo ważne. Pragnę tylko mieszkać razem z wa­
mi. A zważcie, że to jest moje pierwsze stanowcze pra­
gnienie.

— Jeszcze jedno trzeba wziąć pod uwagę — odezwa­
ła się Priscilla. — Wiadomo przecież w całym Redmon- 
dzie, że u ciebie co wieczór roi się od gości. Tam trudno 
ci będzie przyjmować wizyty, bo myśmy postanowiły 
urządzać przyjęcia tylko w piątki. Czy i pod tym wzglę­
dem będziesz się mogła do nas przystosować?

— Ależ na wszystko chętnie się zgadzam. Już nawet 
myślałam, żeby to wprowadzić i u siebie, ale nie mo­
głam się zdecydować. Zresztą będąc przy was, na pewno 
wyrobię w sobie siłę woli. Jeżeli się nie zgodzicie na za­
mieszkanie ze mną, gotowam umrzeć ze zmartwienia, 
a potem duch mój będzie was straszyć wśród nocy. Po­
łoży się na progu „Ustronia Patty” i nie będziecie mogły 
ani wyjść, ani wejść bez potknięcia się o niego.

Ania i Priscilla znowu spojrzały na siebie z uśmie­
chem.

— Właściwie obietnica nasza na nic się nie zda — 
rzekła Ania — dopóki nie pomówimy o tym ze Stellą. 
Jestem jednak pewna, że ona chętnie na to przystanie, 
a wówczas nie widzę już żadnych przeszkód.

— Uprzedzam cię jednak, Izo — dorzuciła Priscil­
la — że zawsze będziesz się mogła od nas wyprowadzić, 
gdy tylko zechcesz.

Iza zerwała się z podłogi, ucałowała serdecznie przy­
jaciółki i pożegnała się z nimi, aby wrócić do dalszego 
pakowania swych rzeczy.

— Mam nadzieję, że wszystko się jakoś ułoży — 
zauważyła Priscilla. .

— Musi się ułożyć — odparła Ania z uśmiechem. — 
Zresztą Iza na pewno przystosuje się do naszego życia 
w „Ustroniu Patty”.

— Miła z niej dziewczyna i bardzo dobra. Przy tym 
wspólnymi siłami łatwiej jakoś wybrniemy z kłopotów 
finansowych. Ale czy się z sobą pogodzimy? Bo przecież 
poznaje się człowieka dopiero wtedy, gdy się z nim 
mieszka razem pod jednym dachem.

— Wszystkie będziemy wystawione na próbę. Przy­
puszczam, że się pogodzimy, bo jednak każda z nas ma 
odrobinę rozumu. Iza nie jest samolubna, jest tylko tro 
chę roztrzepana. Jestem pewna, że dobrze nam będzie 
razem w naszym „Ustroniu Patty”.

0 Lucy Maud Montgomery

Ania Na 
Uniwersytecie
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z odpowiednim napisem, które Dy-

Z Życia K.P.A
Wydziału Na Stan Illinois

W środę 18 sierpnia odbyło się ple­
narne zebranie Wydziału Stanowego 
K.P.A., które w zastępstwie prezesa 
Pucińskiego otworzył wiceprezes dr E. 
Różański. Przed porządkiem obrad 
Przewodniczący udzielił głosu p. Emi­
lii Kowynia, członkini Grupy 202 
“Towarzystwa Niepodległość Polski” 
Związku Polek w Ameryce, która 
wręczyła dr E. Różańskiemu czek na 
$100 dolarów na potrzeby Wydziału 
Stanowego. Dar ten został pokwito­
wany gromkimi oklaskami.

Po odczytaniu i przyjęciu proto­
kółów z poprzedniego zebrania ple­
narnego i posiedzenia Dyrekcji, dy­
rektorka H. Kozłowska odczytała ko­
respondencję w której między innymi 
było podziękowanie za donację na 
koszty Zlotu Harcerzy Polskich w Bel­
gii i pozdrowienia młodzieży harcer­
skiej dla Wydziału Stanowego.

Sprawozdanie ze Zjazdu Dyrekcji 
Kongresu Polonii W Washingtonie zło­
żył wiceprezes K.P.A. K. Łukomski. 
Sprawozdanie to uzupełnił przybyły 
na salę prezes Wydziału R. Puciński 
wyrażając wielkie uznanie dla pracy 
prezesa K.P.A. mec. A. Mazewskiego 
i stwierdzając, że Zjazd był bardzo 
owocny i dodał nowego bodźca do dal­
szej pracy Kongresu Polonii w Ame­
ryce. Prezes także zaprezentował ze­
branym złote serce na postumencie

Weekendowe Zajęcia 
z Języka Angielskiego

National College of Education po- 
daje do wiadomości, że zajęcia z 
języka angielskiego, które są pierw­
szą fazą nauki na wydziale BECA, 
będą obecnie prowadzone również w 
czasie weekendów. Zajęcia z angiel­
skiego będą odbywały się w piątki 
wieczorem oraz w sobotę i niedzielę 
rano w budynku przy 18 So. Michigan 
Ave.

Możliwość prowadzenia takich za­
jęć powstała dzięki współpracy z 
Polish Welfare Association. Po infor­
macje prosimy dzwonić do naszego 
biura, tel. 621-9682 lub 621-9684, w ter­
minie jak najszybszym, aby ustalić 
datę składania podań o przyjęcie i 
o stypendium, w godzinach od 
12 w południe do 7 wieczorem. Tele­
fony będzie odbierał Bogand Pukszta 
lub Josephine Młodkowski.

Weekendowe zajęcia z języka angiel­
skiego rozpoczną się 24-go września. 
BECA — Business Education for 
Career Advancement — jest progra­
mem dla osób z tzw. “mniejszości 
narodowych”, posiadających prawo 
stałego pobytu lub status “refugee”. 

Przygotowuje do zawodów: księgo­
wego, pracownika banku, obsługi kom­
puterów; w zawodach związanych 
ze służbą zdrowia oraz tzw. asysten­
tów prawniczych.

Zapisy
Do Polskiej Szkoły 

Im. M. Konopnickiej 
Polska szkoła im. M. Konopnickiej 

przy ZPRK w Ameryce, mieszcząca 
się przy parafii Pięciu Braci Męczen­
ników, 4327 S. Richmond St., ogłasza 
zapisy do wszystkich klas szkoły pod­
stawowej, gimnazjum oraz do klasy 
specjalnej dla dzieci nie mówiących 
po polsku.

Zapisy odbędą się 28 sierpnia i 
4 września, br., w budynku szkol­
nym od godz. 10 rano do 2 po poi. 

Prosimy o przyniesienie ze sobą 
książeczek ubezpieczeniowych.

Zwracamy się z prośbą do rodzi­
ców, których dzieci ukończyły ósmą 
klasę w jakiejkolwiek szkole, aby za­
pisywali je do gimnazjum. Normalne 
zajęcia szkolne rozpoczną się dnia 
11 września o godzinie 9 rano dla 
grupy pierwszej, zaś o godz. 1 po 
poł., dla grupy drugiej.

S. Zielińska, 
kierownik szkoły

Piknik i Zabawa
Koło SPK No. 2 i Placówka 152 

SWAP zapraszają na piknik i zabawę 
w domu Stowarzyszenia Polek, 7526 
Broadway Ave., w Cleveland, Ohio, 
w dniu 28 sierpnia. Zabawa odbędzie 
się w odnowionej i nowocześnie urzą­
dzonej sali balowej, piknik w dolnej 
sali i na zewnątrz budynku.

Komiet przygotowuje smaczne po­
trawy, oraz odpowiednie napoje. W 
przerwie między tańcami odbędzie się 
losowanie i wydanie nagród pienięż­
nych. Do tańca będzie przygrywała 
orkiestra Janka Szleszyńskiego, od 
godziny 5-ej po południu do 10-ej wie­
czorem. Piknik zacznie się już o godzi­
nie 4-ej po południu, a zakończy się 
o 11-ej w nocy. Bilet wstępu 2 dolary 
od osoby.

rekcja K.P.A. uchwaliła nadać na­
szemu Wydziałowi jako wyróżnienie 
za pracę dla sprawy polskiej. Dr Ró­
żański dodał, że poza udziałem w 
obchodach 600-lecia obrazu Matki 
Boskiej Częstochowskiej, Dyrekcja 
uchwaliła oficjalne obchody z okazji 
kanonizacji BI. O. Maksymiliana 
Kolbe i trzechsetlecia (1683) zwycię­
stwa króla Jana III Sobieskiego pod 
Wiedniem. Z tej okazji będzie wybity 
specjalny medal, którego projekt jest 
już zatwierdzony.

Przejąwszy przewodnictwo zebrania 
prez. Puciński w gorących słowach 
podziękował organizacjom, które 
wzięły udział w procesji ze sztanda­
rami podczas obchodu 600-lecia obra­
zu M.B. Częstochowskiej, urządzone­
mu przez biskupa A. Abramowicza 
15 sierpnia w Quigley Seminarium.

Prezes zawiadomił zebranych, że 
zgodnie z uchwałą Wydziału w czwar­
tek 26 sierpnia otwarta będzie wy­
stawa malarska artystów malarzy 
rodziny Kossów. Otwarcie wystawy 
nastąpi w Civic Center o godz. 12 
w południe z udziałem ks. biskupa 
A. Abramowicza, Pani Mayor i in­
nych osobistości z naszego życia orga­
nizacyjnego i politycznego.

Wydział dlatego sponsoruje tę właś­
nie wystawę, że w twórczości tej ro­
dziny artystów wizerunek Matki Bo­
skiej Częstochowskiej jest często 
powtarzającym się motywem arty­
stycznym. Wystawa pozostanie w Chi­
cago do 2 września, a następnie zo­
stanie przesłana na ekspozycję Mu­
zeum Watykańskiego dla Ojca Świę­
tego, któremu reżym Jaruzelskiego 
uniemożliwił przyjazd na uroczystości 
Maryjne do Ojczyzny. Wystawa pro­
pagatorów hasła “pokój przez sztukę” 
weźmie oficjalny udział w uroczysto­
ściach na rzecz Najświętszej Marii 
Panny w Watykanie. Przy okazji 
dr Różański zawiadomił, że czyni sta­
rania, by podczas wystawy w Chicago 
można było nabyć guziki z podobizną 
Ojca Świętego i Matki Boskiej.

Przechodząc do innych spraw, Pre­
zes ogłosił, że w tym roku na ban­
kiecie Gen. Pułaskiego nagrodę dzie­
dzictwa otrzyma kolumnista z “Sun 
Times’a” Mike Royko, a wyróżnienie 
przeznaczone dla osoby ze środków 
masowego przekazu kierownik progra­
mu amerykańskiego Wally Phillips. 
Prezes apelował także, aby nie zwle­
kać z zakupem biletów i propagandą 
bankietu wśród przyjaciół i znajo­
mych, bo bankiet musi się udać. Ko­
mitet Zaproszeń już kończy adreso­
wanie kopert, a donację za bilety 
uchwalono pozostawić w wysokości 
zeszłorocznej.

Na wniosek Prezesa z inspiracji 
biskupa Wesołego Wydział uchwalił 
przeprowadzić zbiórkę bucików dla 
dzieci w Polsce. Zbiórka ma się roz­
począć w pierwszych dniach wrze­
śnia, a wysyłka musi nastąpić w ta­
kim czasie, by około 15 listopada buty 
te były w Polsce. Rozdział tego daru 
zostanie tak jak żywność w rękach 
Episkopatu.

Datę obchodu drugiej rocznicy po­
wstania w Polsce “Solidarności” usta­
lono na sobotę 28 sierpnia. W dniu 
tym Wydział urządza wielki wiec ma­
nifestacyjny w Daley Center Plaza 
o godz. 12 w południe (Dearborn St. i 
Washington Ave.), z udziałem przed­
stawiciele! władz federalnych, stano­
wych i miejskich, oraz organizacji 
polonijnych. W mocnych słowach 
prezes Puciński zwrócił się z apelem 
do wszystkich, którym sprawa wolno­
ści i demokracji w Polsce leży na 
sercu o jak najliczniejszy udział, 
liczniejszy niż na paradzie 3 Maja. Tę 
manifestację trzeba żeby Państwo za- 
propagowali w swoich środowiskach 
jako delegaci Wydziału. Ulotki są już 
wydrukowane. Proszę nie zapomnieć 
o szkołach i parafiach. Wojna Argen­
tyny z Wielką Brytanią skończyła 
się, mówił Prezes, kończy się także 
konflikt w Libanie, więc jest czas naj­
wyższy by Sprawa Polski znów zado- 
minowała w polityce światowej. Mu- 
simy pokazać znów liczebność, siłę i 
jedność Polonii oraz nasze możliwości 
oddziaływania na politykę amery­
kańską.

Na zakończenie, w związku z tym, 
że pierwszy poniedziałek września 
wypada w Labor Day — wrześniowe 
posiedzenie Dyrekcji Wydziału odbę­
dzie się we wtorek, 7 września. 
Zmiana dotyczy tylko miesiąca wrze­
śnia. -

A więc przypominamy i prosimy 
26 sierpnia na otwarcie wystawy, a 
28 września na wiec manifestacyjny 
z okazji 2 rocznicy “Solidarności”.

L.S.

z

LEXINGTON, MISS. — Robert Clark, zwycięzca w prawy­
borach partii demokratycznej, na stanowisko reprezentanta 
do Kongresu U.S. (UPI)

Ochody 600-lecia Cudownego Obrazu 
w Parafii M.B. Częstochowskiej w Cicero

Na terenie Archidiecezji Chicago- arcybiskupa Chicago Josepha L. Ber-
skiej mamy tylko jeden kościół para­
fialny pod wezwaniem Matki Boskiej 
Częstochowskiej. Kościół ten znajduje 
się w miasteczku Cicero, położonym 
na zachód od Chicago, przy 48th Court 
130th Street.

Z okazji obchodów 600-lecia cudow­
nego obrazu Królowej Polski, parafia 
przygotowała trzydniowe uroczysto­
ści, które rozpoczną się już w nad­
chodzący piątek, 27 sierpnia. Wieczo­
rem, o godz. 7 zostaną odprawione 
uroczyste Nieszpory, które odprawi 
ks. biskup Alfred Abramowicz.

W sobotę, 28 sierpnia, parafianie 
powitają w swym kościele nowego 

Obchód 55-Lecia 
Placówki 90 SWAP

Dnia 28 sierpnia 1982 r. Placówka 
90 SWAP obchodzić będzie swe 55-cio 
lecie.

Obchód rozpocznie się Mszą świętą 
w kaplicy OO. Jezuitów przy 4105 
Avers Ave., Chicago, o godz. 5 po poł.

Prosimy członków i Korpus Pomoc­
niczy Pań przy Plac. 90 oraz przed­
stawicieli bratnich organizacji wete- 
rańskich i przyjaciół o wzięcie udziału 
w tej Mszy św. na intencję 55-lecia 
Placówki 90 i naszych odeszłych 
członków.

Po Mszy św. w siedzibie własnej, 
pnr. 6005 West Irving Park Rd., Chi­
cago, o godz. 6:30 wlecz, odbędzie się 
koktajl. Później odbędzie się Bankiet 
połączony z zabawą taneczną przy 
doborowej orkiestrze.

Zapraszamy członków, bratnie orga­
nizacje i przyjaciół, w Sprawie rezer­
wacji miejsc prosimy dzwonić na na­
stępujące telefony: 472-7957, 622-2810, 
775-5872 oraz we wtorki i piątki po 
7-ej wiecz. na nr. 687-1315. w

Kolacja podana będzie około godz. 
7:30 wiecz., po krótkim zagajeniu. 
Po kolacji zabawa taneczna.

C. Kowalec — ref. pras.

Zapisy
Do Polskiej Szkoły 

Im. Gen. K. Pułaskiego
Wakacje powoli dobiegają końca. 

Czas pomyśleć o zapisaniu dzieci do 
polskiej szkoły. Celem Polskiej Szkoły 
jest nauka języka polskiego, historii, 
geografii i kultury polskiej.

Jeżli dziecko opanuje drugi język 
i kulturę, zdobywa szersze hory­
zonty, a w przyszłości będzie lepszym 
Amerykaninem i lepszym Polakiem, 
bo będzie znało dwa języki i dwie 
kultury. Polska szkoła otworzy dziecku 
szeroką drogę w świat.

Polska Szkoła im. Gen. K. Puła­
skiego istnieje w Chicago 30 lat i 
wychowała wielu Amerykanów pol­
skiego pochodzenia.

Warunki pracy w szkole polskiej 
im. gen. K. Pułaskiego są dobre. 
Szkoła mieści się w budynku szkol­
nym parafii św. Wacława przy 3435 N. 
Lawndale Ave.

Zapisy do wszystkich klas szkoły 
podstawowej oraz gimnazjum odbędą 
się 28 sierpnia 1982 r. od godziny 
9-ej rano do 2-ej po południu.

Józef H. Żurczak 
kierownik szkoły 

Witold Pawlikowski 
prezes Koła Rodzicielskiego

nardina, który odprawi Pontykikalną 
Mszę św. w intencji parafian, dołą­
czając się do obchodów M. B. Czę­
stochowskiej. Parafia w Cicero dostą­
piła nie lada zaszczytu, przez odwie­
dziny nowego Arcybiskupa. Chce on w 
ten sposób wyrazić swą solidarność 
z mieszkańcami Archidiecezji, którzy 
są polskiego pochodzenia.

Kulminacyjnym punktem obcho­
dów Maryjnych w Cicero, będzie uro­
czysta Msza św. w niedzielę, 29 sierp­
nia, o godz. 12 w południe. Wieczorem, 
o godz. 7 odbędzie się nabożeństwo 
z procesją.

Parafia posiada kopię cudownego 
obrazu, podarowanego przez śp. Pry­
masa Polski kardynała Stefena Wy­
szyńskiego, a przekazaną parafii 
przez jej wychowanka ks. biskupa 

Alojzego Wycisło.
Ksiądz proboszcz Tadeusz Makuch 

serdecznie zaprasza całą Polonię do 
udziału w obchodach 600-lecia.

Dożynki Chóru Chopina 
w Gary-Merrillville, Indiana 
W niedzielę, dnia 29 sierpnia br. od­

będą się zapowiadane “Dożynki” 
Chóru Chopina Nr 122 i 309 Związku 
Śpiewaków Polskich w Gary-Merrill­
ville, Indiana, w sali Ojców Salwato- 
rianów, 5755 Penn. St., w Merrillville.

Udział w tegorocznych “Dożyn­
kach” bierze Chór Paderewskiego z 
Chicago, Dl., który wystawi, jak każr 
dego roku widowisko żniwiarskie. W 
programie: wspólny obiad, Msza św., 
widowisko dożynkowe, zabawa ta­
neczna.

Komiter, zarząd i członkowie Chó­
ru, serdecznie zapraszają do udziału 
całą Polonię, dla której Chór Chopina 
przyniósł cenne wartości, zdobywając 
tyle pierwszych nagród, tyle pucha­
rów i biorąc czynny udział w życiu 
Polonii. Zabieracie ze sobą młodzież, 
której w sercach pozostanie piękno 
strojów i pieśni dożynkowych.

Wybieramy się wszyscy na “Do­
żynki.” Bar świetnie zaopatrzony w 
wyśmienite napoje polskie i tutejsze.

Mitchell Tukaj — koresp.

Bezpłatne Kursy 
Języka Angielskiego

W ramach programu City Colleges 
prowadzone będą kursy nauki języka 
angielskiego dla nowo przybyłych. Za­
jęcia odbywać się będą przy 3225 
N. Sheffield Ave.

Zapisy przyjmowane będą od po­
niedziałku 23 sierpnia do 30 sierpnia 
w godz. od 10 rano do 7 wieczorem.

Plaże Miejskie 
Będą Zamknięte 

w Labor Day
Plaże chicagoskie zostaną oficjalnie 

zamknięte w tym sezonie o godz. 
9:30 wieczorem, w poniedziałek, 6 
września. 100 miejskich basenów ką­
pielowych będzie zamkniętych w nie­
dzielę, 29 sierpnia, o godz. 9 wiecz. 
W dodatku 9, z liczby 23 krytych 
basenów kąpielowych, zostanie rów­
nież zamkniętych w sobotę, 28 sier­
pnia, o godz. 9 wieczorem. Baseny 
te będą zamknięte, ponieważ będą 
reperowane. Będą ponownie otwarte 
w październiku.

Narada “Solidarności” w Oslo
W dniach 17-19 lipca br. odbyło się 

w Norwegii spotkanie działaczy NSZZ 
“Solidai ność” przebywających za 
granicą.

Wobec trwającego w Polsce kryzy­
su, narastającej nieustannie represji 
i braku woli porozumienia ze strony 
władz PRL kontynuacja działalności 
NSZZ “Solidarność” jest jedyną szan­
są osiągnięcia kompromisu społecz­
nego. Na wniosek Tymczasowej Ko­
misji Koordynacyjnej NSZZ “Solidar­
ność” w celu koordynacji i zwiększe­
nia pomocy Związkowi, powołane zo­
stało Biuro Koordynacyjne NSZZ 
“Solidarność” za granicą, z siedzibą 
w Brukseli. Na kierownika Biura po­
wołano Jerzego Milewskiego. Biuro w 
swojej pracy opierać się będzief na 
dotychczas istniejących grupach dzia­
łania NSZZ “Solidarność” w poszcze­
gólnych krajach:

Belgia—Biuro Informacyjne “Soli­
darności” (Bruksela);

Francja—Komitet Koorynacyjny

Przestępstwa 
Które Kosztują 

$40 Mid Rocznie

“Solidarności” (Paryż);
Holandia—Biuro Informacyjne “So­

lidarności” (Amsterdam);
Kanada—Biuro Informacyjne "So­

lidarności” (Toronto);
NRF—Biuro Informacyjno-Koordy- 

nacyjne “Solidarności” (Brema);
Szwajcaria—Delegacja “Solidar­

ności” w Szwajcarii (Zurich);
Szwecja—Biuro Informacyjne “So­

lidarności” (Sztokholm);
USA—Komitet Poparcia “Solidar­

ności” (Nowy Jork);
Wielka Brytania—Grupa Działania 

“Solidarności” w Zjednoczonym Kró­
lestwie (Londyn);

Włochy—Komitet Solidarności 
(Rzym);

Przedstawiciele wyżej wymienio­
nych grup, grupa delegatów na I 
Krajowy Zjazd “Solidarności” tworzą 
Radę Biura Koordynacyjnego NSZZ 
“Solidarność” za granicą. Rada pełni 
funkcje programowo-opiniotwórcze i 
kontrolne.

Tym samym, do czasu przywróce­
nia wolności związkowych w Polsce, 
powstała poza granicami Kraju jed­
nolita struktura działania NSZZ "So­
lidarność”, posiadająca jednocześnie 
mandat władz "Solidarności” działa­

Washington (UPI) — Washingtoń-, 
ski adwokat August Bequai, specjali­

jącej w podziemiu.
Zebrani dziękują Związkom Zawo­

dowym, ich centralom oraz wszystkim 
ludziom dobrej woli, za już udzielone 
naszemu związkowi poparcie, i apelu­

zujący się w prawie i technologii 
twierdzi, że prawdziwym zagroże­
niem dla Ameryki są nie przestępstwa 
uliczne lecz przestępstwa popełniane 
gdzie indziej — najczęściej przy po­
mocy komputerów przez kryminalistów 
w “białych kołnierzykach”.

Adwokat ten uważa, że admini­
stracja Reagna, koncentrująca się na 
przestępstwach popełnianych na uli­
cach, powinna skierować większą 
uwagę na przestępców w białych 
kołnierzykach, którzy okradają rocz­
nie Amerykę na $40 Mid.

Tylko tzw. “przestępstwa konsump­
cyjne” kosztują $21 mid rocznie — 
twierdzi Bequai podczas, gdy takie 
przestępstwa jak łapówki, manka, de­
fraudacje oraz oszustwa ubezpiecze­
niowe kosztują Amerykę o wiele mi­
lionów więcej.

Bequai twierdzi, że jak to podano 
w jednym raporcie senackim, niektó­
re tajne agencje rządowe nie potra­
fiły wystarczająco dobrze zabezpie­
czyć posiadanych w komputerach da­
nych przed kradzieżą. Twierdzi się, 
że na tym polu działa sowiecka tajna 
policja — KGB.

Dalej washingtoński prawnik uwa­
ża, że w obecnym systemie prawnym 
w USA jest prawie niemożliwe ściga­
nie kogokolwiek za przestępstwa kom­
puterowe. Nawet gdy jest możliwie 
skazanie, kara jest niewspółmiernie 
niska.

Papież Śpiewał
Po Polsku z Polakami

Watykan (DP)—Pod koniec środo­
wej audiencji na PI. św. Piotra w 
Rzymie, Ojciec św. przemówił znów 
po polsku do około 120-osobowej grupy 
Polaków pod sztandarem “Solidar­
ności” i śpiewał wraz z nimi trady­
cyjny hymn Maryjny, jakim polskie 
piesze pielgrzymki zwykle witają po­
jawiający się na horyzoncie obraz 
klasztoru jasnogórskiego.

Środowa audiencja zgromadziła na 
PI. św. Piotra ponad 20,000 ludzi. W 
polskiej części swojej homilii Papież 
wspomniał o zmierzających do Czę­
stochowy licznych pielgrzymkach i 
stwierdził, że w duchu im towarzy­
szy. Ich marsze nazwał symboliczną 
pielgrzymką całego narodu polskiego 
w stronę lepszej przyszłości, a kiedy 
grupa polska zaczęła śpiewać, przyłą­
czył się do niej swym silnym głosem.

ją o kontynuację działań mających 
na celu przywrócenie wolności związko­
wych w Polsce. Jednocześnie dzięku­
jemy Komitetowi Solidaritet Norge- 
Polen za umożliwienie nam spotkania.

Działacze NSZZ “Solidarność” 
na zebraniu w Norwegii

Oslo, 19. VII. 1982

Uroczystość Maryjna 
u Ojców Marianów

Stockbridge, Mass. (Inf.wł.) — Zgro­
madzenie OO. Marianów, mające swój 
klasztor w Stockbridge, Mass., orga­
nizuje 29 sierpnia uroczystość poże­
gnania kopii Obrazu M.B. Często­
chowskiej, jaka nawiedziła parafie 
Nowej Anglii z okazji 600-lecia obrazu 
na Jasnej Górze. Kopia obrazu zosta­
nie w czasie tej uroczystości przeka­
zana do Diecezji New Jersey.

Uroczystość rozpocznie się na Raj­
skim Wzgórzu w Stockbridge. Maryj­
na Procesja o 3-ej po południu. Następ­
nie odbędzie się koncelebrowana Msza 
św. z udziałem ks. biskupa Ordyna­
riusza, Josepha F. Maguire, z Spring- 
fiel, Mass, i jego ks. Biskupa Pomoc­
niczego, Leo O’Neil.

Transmisja Mszy Świętej
26 sierpnia radio Głos Polonii prze­

prowadzi bezpośrednią transmisję 
Mszy świętej z kaplicy OO. Jezuitów, 
mieszczącej się przy 4105 N. Avers, 
na intencję 600-letniej rocznicy Matki 
Boskiej Częstochowskiej. Mszę od­
prawi ks. Zbigniew Górecki.

Radio Glos Polonii prowadzi ro­
dzina Migałów, która w ten sposób 
pragnie złożyć hołd Opiekunce narodu 
polskiego.

Mszy prosimy słuchać w czwartek, 
o godz. 4:30 na falach 1450 AM.

PACZKI DO POLSKI
Transport z Anglii Co Tydzień 

Nasza Firma Posiada 
Najlepszy Wybór 

Artykułów Żywnościowych 
i Gospodarczych 

Po Najniższych Cenach 
Gotowe Zostawy Do Wyboru

POLEX LTD (Est. 1958) 
23, Sherbrooke Rd. 

London SW6 7QJ England
Katalog Wysyłamy na Żądanie

Lekarze Chiropraktyki 
Dr Daniel A. Michalec 
Dr. Richard W. Skiersch

Lekarz-chiropraktyk 
posługuje się naturalnymi 
metodami leczenia artretyzmu 
szyi. Jego nowoczesne sposoby opieki nad zdrowiem 
polegają na tym, aby uwolnić pacjenta od cierpienia 
i poprawić przyczynę schorzenia bez uciekania się do 
sztucznych środków i lekarstw.

Możesz zapobiec poważnym komplikacjom 
w przyszłości, jeśli najpierw zamówisz sobie wizytę 
u lekarza chiropraktyki.

Artretyzm Szyi
Artretyzm szyi może być bardzo bolesnym i przykrym 

•cierpieniem. Zapytajcie kogokolwiek kto ma taki problem. 
Oprócz bólu pacjent ma inne objawy: sztywność, bóle 
głowy, zawroty głowy, uczucie mielenia w głowie, 
słabość w ramionach i w rękach, znieczulenie w 
ramionach i w rękach dające się odczuć aż w palcach, 
zdrętwienie oraz ból w łopatkach, ramionach 
i rękach.

Artretyzm szyi jest wynikiem tych samych 
fundamentalnych przyczyn co artretyzm każdej 
innej części ciała.
Przyczyną jest nieodpowiedni 
metabolizm tkanek, ubogie 
zasilanie nerwu, słabe 
krążenie krwi i wysiłek.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER 
5261 N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 6.00

Rocznie (lyr.) $40.00
Półrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy)... 50ę

Wstępny Sukces Dyplomacji
Słusznie chwalony jest za swoje osiągnięcia 

w tej misji dyplomatycznego pośrednictwa 
na Bliskim Wschodzie, specjalny wysłannik 
prez. Reagana, amb. Philip Habib, gdyż ta 
jego misja, realizowana z podziwu godną 
wytrwałością, przyniosła zrealizowanie założeń 
porozumienia, przyjętego przez wszystkie 
zainteresowane strony.

Główni antagoniści, z jednej strony Izrael, 
z drugiej zaś “Palestine Liberation Organization” 
(PLO) pilnowali w zabiegach dyplomatycznych 
amb. Habiba swoich własnych interesów, a są 
to na pewno interesy sporne. Skoro jednak 
w grę weszły również interesy innych państw, 
w tym szczególnie Stanów Zjednoczonych, 
misja wysłannika amerykańskiego Prezydenta 
nabrała specjalnego charakteru.

I chociaż Izrael poczynał sobie bardzo samo­
dzielnie, co więcej — nawet początkowo 
przeciwstawiał się stanowisku Washingtonu 
oraz jego na pewno życzliwym zaleceniom, 
to w ostatecznej fazie wielostronnych rokowań 
musiał przyjąć ustalenia układu, na mocy 
którego ma być rozwiązany problem przy­
wrócenia Libanowi jego samodzielności pań­
stwowej.

Trzeba też wyraźnie powiedzieć, że przecież 
Izrael osiągnął w tym porozumieniu prawie 
wszystkie swoje cele, wśród których na 
czołowym miejscu należy postawić założenie, 
które wiązało się ze stanowczym postulatem, 
aby przede wszystkim przepędzone zostało z 
terenu Libanu PLO.

Nie należy jednak zapominać, że problem 
Libanu to prócz tego obecność innych obcych 
wojsk, przede wszystkim Syrii i Izraela, jak 
też oddziałów międzynarodowych (Stanów, 
Francji i Włoch), mających współdziałać w 
spokojnym usuwaniu PLO z Libanu. Rzecz 
jasna, że oddziały międzynarodowe trzech 
wspomnianych państw służą dobrze sprawie 
zrealizowania układu odnośnie przywrócenia 
Libanowi jego samodzielności państwowej. Ale 
nasuwają się obawy, że sprawa wycofania się 
wojsk izraelskich i syryjskich będzie wymagała 
nowych i z pewnością poważnych zabiegów

dyplomatycznych ze strony tych wszystkich 
czynników w polityce międzynarodowej, które 
współdziałają na rzecz ostatecznego rozwiąza­
nia i zlikwidowania konfliktu arabsko-izrael- 
skiego.

Ze stanowiska Washingtonu przywiązuje się 
dużą wagę do spokojnego przeprowadzenia 
ewakuacji oddziałów PLO. Prez. Reagan, 
podając do wiadomości swoją decyzję o 
wysłaniu Strzelców Morskich (Marines) do 
Bejrutu, podkreślił bardzo zdecydowanie, że 
żołnierze amerykańscy nie pozostaną tam 
dłużej niż 30 dni, a do tego, jeśli dojdzie 
w Libanie do nowych starć zbrojnych, Amery­
kanie zostaną natychmiast wycofani.

Washington chce pokojowego, drogą za­
biegów dyplomatycznych, rozwiązania dal­
szego etapu sprawy Libanu, zaś obecność 
naszych żołnierzy w Libanie traktuje jako 
symboliczne opowiadanie się właśnie za 
rozważnym i pokojowym likwidowaniem kon­
fliktu, który przez tyle już lat zatruwa 
życie ludności w państwach całego regionu, 
wybuchami zbrojnymi, podniecaniem zbrodniczej 
nienawiści, mobilizowaniem akcji terrorystów, 
słowem narzuczaniem obu stronom w zadaw­
nionym przecież konflikcie błędnego przeko­
nania, że trzeba jedynie sięgać po uderzenie 
bojowe, jako metodę i drogę do uspokojenia 
na Bliskim Wschodzie. Tymczasem, właśnie 
amb. Habib udowodnił znakomicie, że do 
dyspozycji obu stron w konflikcie świata 
arabskiego i Izraela stoją przecież i instru­
menty wytrwałej, cierpliwej i zrównoważonej 
akcji dyplomatycznej.

Chyba jasne jest, że dalsze zabiegi dyplo­
matyczne na rzecz wycofania obcych wojsk 
z Libanu powinny być zlecone przez Biały 
Dom właśnie amb. Habibowi, który okazał 
się wręcz mistrzem w subtelnych zabiegach 
o usunięcie PLO z Libanu, pozyskując na 
rzecz wypracowanego przez niego układu 
wszystkie czynniki, a przede wszystkim 
pozyskując zaufanie głównych antagonistów 
w konflikcie, a więc bojowych Arabów oraz 
bojowych kół politycznych Izraela.

Niewolnicy Budują Gazociąg
Chociaż na Zachodzie istnieją amatorzy ro­

bienia dobrych interesów z Sowietami, to jed­
nak równocześnie ujawniają się przeciwnicy 
napychania Moskwie łatwych kredytów, aby za 
uzyskiwane w ten sposób fundusze Sowiety 
mogły realizować plan budowy gazociągu z 
Syberii do Europy Zachodniej.

Problem pracy niewolniczej w ZSRR na bu­
dowie gazociągu Urengoj poruszył ostatnio w 
komentarzu redakcyjnym dziennik “The To­
ronto Star” — jak podaje kanadyjski “Związ­
kowiec”.

Zdaniem gazety, kraje europejskie biorące 
udział w budowie rurociągu “nie chciałyby 
finansować wyzysku i maltretowania sowieckich 
dysydentów i innych więźniów”.

“Star” przypomina, że organizacja obrony 
praw człowieka we Frankfurcie — The Inter­
national Association for Human Rights — po­
dała ostatnio do publicznej wiadomości, że na 
budowie gazociągu już obecnie na dużą skalę 
stosuje się pracę przymusową.

Według tych informacji, na budowie pracuje 
kilka tysięcy więźniów politycznych, wśród nich 
kobiety i starsi wiekiem mężczyźni, a na tra­
sie budowy rozciągającej się na przestrzeni 
4800 kilometrów, założono w ciągu ostatnich 
dwu lat siedem obozów dla więźniów.

Informacje o pracy niewolniczej na budowie

gazociągu potwierdził członek niezależnego 
związku zawodowego w Sowietach — SMOT 
— a także przebywający na emigracji dysy­
dent rosyjski, Michał Makarenko.

Makarenko zeznał przed komisją senacką w 
Stanach Zjednoczonych, że obozy pracy przy­
musowej w Sowietach są dziś “równie bru- 
.talne jak za Stalina”. Makarenko oświadczył, 
że celem obozów jest dostarczanie “darmowej 
pracy niewolniczej” i “wykańczanie odmiennie 
myślących”.

“Star” zwraca uwagę na fakt, że budowa 
gazociągu ma miejsce dzięki niskoprocento­
wym pożyczkom i kredytom, ofiarowanym 
Sowietom przez Niemcy Zachodnie, Francję 
i Wielką Brytanię. “Star” stwierdza:

“Byłoby rzeczą odrażającą, gdyby przemysł 
europejski miał odnosić bezpośrenie korzyści 
dzięki pracy niewolniczej w nieludzkich wa­
runkach na Syberii”.

Gazeta dodaje: Francja poleciła już swemu 
ambasadorowi w Moskwie, by sprawdził in­
formacje o pracy przymusowej. Powinni to 
uczynić wszyscy europejscy partnerzy uczestni­
czący w budowie gazociągu.

Jeśli zostanie potwierdzone, że na budowie 
używa się więźniów politycznych, Europa po­
winna zażądać by ZSRR posługiwał się tylko 
normalną siłą roboczą, w ludzkich warunkach. 
Jeśli nie, budowy nie będzie.

Z Kieszeni Podatników
Stało się dobrze, że inwestygacyjny zespół 

Target 7 (WLS-TV, kanał 7) ujawnił marnowa­
nie podatkowych funduszów przez lekkomyślne 
operacje miejskiego Departamentu Ulic i Kana­
lizacji w zakresie ściągania własnymi trokami 
samochodów z ulic, jakie zostały porzucone, 
albo też powinny być usuwane z racji obo­
wiązujących przepisów miejskich.

Oto okazuje się, że przeciętnie szofer troku 
otrzymuje płacę w sumie $105 dziennie. Do 
tego trzeba doliczyć $55 za utrzymanie każ­
dego troka dziennie. I trzeba wziąć pod uwa­
gę, że każdy szofer troku miejskiego ściąga 
dziennie, w ujęciu statystycznym, mniej niż trzy 
samochody. Rezultat? Rocznie miasto płaci na 
te operacje, z funduszów otrzymywanych z po­
datków, sumę $6.5 miliona.

Przeciw tego rodzaju marnotrawieniu fun­
duszów miejskich wystąpiła stacja WLS-TV 
(sieć ABC), zwracając słusznie uwagę, że liczne 
miasta amerykańskie nie mają własnych tro­
ków dla usuwania samochodów z ulic, ale

korzystają z usług umownych, ujętych w kon­
traktach z prywatnymi firmami, operującymi 
zespołami troków. I ważne jest, że szoferzy 
troków w firmach prywatnych, dla przykładu 
w Bostonie, Mass, czy też w New Yorku, 
N.Y., pracują dwa razy wydajniej niż szoferzy 
miejskich troków w Chicago odnośnie tych 
operacji usuwania samochodów z ulic (towing).

Czy więc i władze miejskie w Chicago nie 
powinny pójść w ślady innych miast, rozwią­
zując sprawę usuwania samochodów z ulic 
przez wynajmowanie dla tego celu prywatnych 
firm?

\ To i Owo
31-letni listonosz Michael Davies z Birming­
ham dostał się do więzienia na 3 lata za wykra­
danie pieniędzy z listów poleconych. W sumie 
“zarobił” (oprócz wyroku) 15.000 f. szt. Obrotny 
listonosz wpłacił pieniądze jako zadatek na kupno 
domu. Kupił sobie też kolorowy telewizor i sprzęt 
video, aby mu w domu nie było nudno.

JUlNl
PISZĄ;

Gazociąg i Polska
NOWY DZIENNIK - Ogłoszona 

przez rządy krajów należących do 
zachodnieuropejskiego Wspólnego 
Rynku deklaracja przeciwko amery­
kańskim sankcjom związanym z bu­
dową syberyjskiego gazociągu zasłu­
guje na ścisłą analizę przez Pola­
ków i politycznie myślącą Polonię.

Prezydent Reagan ogłosił sankcje 
z dwóch powodów. Pierwszy zmierza 
do rozluźnienia sowieckiego nacisku 
na Polskę, której Moskwa narzuciła 
stan wojny, jako ostatnią deskę ra­
tunku przed rozpadem komunistycz­
nych władz. Przyczyna druga jest 
bardziej dalekosiężna. Rząd Stanów 
Zjednoczonych wyraził obawę, że 
dostawy gazu z Sowietów uzależnią 
zachodnioeuropejską gospodarkę od 
Rosji. Poza tym co roku ZSRR bę­
dzie otrzymywać $10 mid (bilionów) 
za dostarczany gaz, co zdecydowanie 
poprawi stan sowieckiej gospodarki, 
pozwalając skierować poważne sumy 
na zakup zachodnich licencji i na 
dalsze zbrojenia.

Nic podobnego, tłumaczą państwa 
Wspólnego Rynku. Tylko 4% energii, 
jaką zużywa teraz Europa zachodnia, 
pochodzić będzie ze źródeł sowiec­
kich. Pozwoli to na zróżnicowanie 
źródeł, co jest ważne z punktu wi­
dzenia samodzielności ekonomicznej 
oraz ze względu na racjonalną i oszczę­
dnościową gospodarkę własnymi, za­
chodnioeuropejskimi zapasami. Za­
kaz eksportu maszyn tłoczących gaz
— produkowanych w Europie zachod­
niej na podstawie amerykańskich li­
cencji — względnie przez zachodnio­
europejskie filie firm amerykańskich 
może — zdaniem Wspólnego Rynku
— przyspieszyć rozwój własnej gałęzi 
tego przemysłu w Sowietach, czyli 
przyspieszyć technologiczne unieza­
leżnienie Rosji od Zachodu.

Wreszcie deklaracja oskarża Stany 
Zjednoczone o mieszanie się w we­
wnętrzne sprawy Europy zachodniej 
i o brak zrozumienia jej sytuacji 
gospodarczej. Jeśliby sankcje zostały 
wprowadzone w życie, setki tysięcy 
robotników pracujących nad dosta­
wami związanymi z gazociągiem 
straciłoby pracę. W tym punkcie gra­
ją już obawy zachodnioeuropejskich 
partii politycznych przed rosnącymi 
problemami socjoekonomicznymi, i 
to wobec zbliżających się wyborów. 
Zdaniem rządów Wspólnego Rynku, 
ogłoszone przez Reagana sankcje są 
nielegalne z punktu widzenia prawa 
międzynarodowego i prawdopodobnie 
nielegalne z punktu widzenia prawa 
amerykańskiego. Dlatego Wspólny 
Rynek wzywa prezydenta Reagana, 
aby sankcje odwołał.

Zdumiewający jest w tym wszyst­
kim fakt, że w deklaracji Wspólnego 
Rynku sytuacja Polski została zupeł­
nie pominięta. Tak jakby problem 
nie istniał, jakby w sercu Europy pa­
nował całkowity spokój, jakby ludzie 
nie byli więzieni, bici, jakby 36 mi­
lionom Polaków nie zabrano podsta­
wowych praw w imię sowieckich in­
teresów i dominacji Kremla nad 
Europą wschodnią.

Przekładając milczenie o Polsce 
na język polityczny, deklaracja do­
wodzi, że Europa zachodnia nadal 
realistycznie przyjmuje podział 
Europy narzucony w Jałcie. Skłonna 
jest poczynić mało znaczące gesty 
protestu przeciwko stanowi wojny, 
ale bardziej odpowiada jej “business 
as usual” i handel z Rosją Sowiec­
ką. Wobec agesywnej postawy so­
wieckiej Europa zachodnia woli sto­
sować strusią politykę. Z pomocą 
przyszła jej uchwała Komisji spraw 
zagranicznych Izby, która 22 głosami 
przeciwko 12 wezwała Reagana do 
odwołania sankcji, również argumen­
tując względami gospodarczymi. Po­
seł Paul Findley z Illinois, republi­
kanin, utrzymywał przy tym, że wsku­
tek ogłoszonych sankcji bezrobocie 
w jego okręgu osiągnie 18 procent.

Zarząd Kongresu Polonii Amery­
kańskiej na zebraniu w dniu 5 i 6 
sierpnia w Washingtonie poparł sank­
cje Reagana ogłoszone przeciw Ro­
sji Sowieckiej. Deklaracja Wspólnego 
Rynku stanowi dowód, że zagrożona 
i militarnie i politycznie Europa za­
chodnia, nadal jest skłonna poświę­
cać Polskę i Europę wschodnią na 
rzecz dobrych stosunków z Rosją 
i uprawiać politykę “appeasementu”, 
czyli karmienia krokodyla, który nie 
ukrywa, że zamierza ją połknąć.

Popieranie sankcji przeciw Sowie­
tom jest jedyną drogą, jaką Polonia 
może kroczyć. Dla nas bezrobocie 
kilkuset tysięcy Niemców jest mniej 
ważne, aniżeli niewola 36 milionów 
Polaków.

Danuta Kossowska

0 Prasie
W czerwcu przemknęła się prawie 

niezauważona i pobieżnie omówiona 
wiadomość bardzo znamienna i waż­
na: sprzedam agencję Associated 
Press (AP), jedną z dwóch wielkich 
“hurtowni” wiadomościowych. Pra­
sowych agencji zostało już niewiele, 
największe to Reuter, UPI i TASS. 
Większość państw ma swoje własne 
wewnętrzne agencje prasowe, a dla 
zdobycia międzynarodowego mate­
riału ich prasa związuje się z jedną 
— dziś już tylko — trzech wielkich. 
Warto przy okazji przypomnieć, że 
kiedy Rosja roztoczyła pieczę nad 
Polską, zmusiła krajową prasę do 
zerwania kontaktów z europejskimi 
agencjami i odtąd nie wolno w PRL-u 
drukować wiadomości pochodzących 
z innego źródła niż TASS, jeśli chodzi 
o materiał międzynarodowy, a w spra­
wach wewnętrznych niczego TASS nie 
zaakceptuje. Cenzura prasowa w 
PRL-u jest ramieniem TASS-a. Dla­
tego też w ostatnich latach prowa­
dzono ostrą nagonkę na naszą wolną 
prasę emigrancką i jeszcze dziś a 
może specjalnie dziś, odzywają się 
różne glosy świadczące o kreciej ro­
bocie.

Agencję Associated Press, nabyw­
cy, spółka akcyjna, przemianowała 
na Media News Inc. Z tytułu zniknę­
ło słowo “press” — prasa. Słowo 
“media” czyli “środek” przekazywa­
nia wiadomości, potwierdza fakt, że 
do informowania o bieżących wyda­
rzeniach ani papier, ani prasa jako 
mechaniczne urządzenia, już nie jest 
potrzebna.

W ciągu ostatniego roku przestało 
ukazywać się sześć poważnych dzien­
ników, bez których jeszcze dziesięć 
lat temu życie powszednie wydawało 
się niemożliwe, w tym waszyngtoń­
ska “Star” i w tej chwili stolica 
pięćdziesięciu stanów ma tylko jeden 
dziennik “Washington Post”. Ile cza­
sopism, miesięczników i tygodników, 
przestało wychodzić w ciągu ostatnie­
go ćwierćwiecza, lepiej nie liczyć. 
Tak, jak lepiej nie porównywać cen 
pism i książek sprzed lat 25-ciu z 
dzisiejszymi. Wiele się złożyło na za­
mieranie słowa drukowanego. Przede 
wszystkim zmienił się sposób życia. 
Gazetę czytało się w tramwaju, w au­
tobusie, w kolejce; dziś jeździ się 
własnym samochodem, wiadomości 
codzienne wysłuchało się i obejrzało 
w telewizji przed wyjściem z domu, 
a jeżeli coś temu przeszkodziło, w sa­
mochodzie jest radio. Gazetę czyty­
wało się też wieczorem, po .powrocie 
z pracy. Można się było nią zasłonić 
przed małżonką w złym humorze, czy 
też mężem w złym humorze. Dzieci 
czytały “komiksy” i rozwiązywały 
łatwe rebusy. Od wielu lat radio mie­
szało się w tak uregulowane domowe 
życie, ale ten środek komunikacji 
składał się w 90% z muzyki i śpie­
wu, a tylko w 10% ze słowa mówio­
nego, toteż zmiany nie były takie 
drastyczne.

Gazeta była tania; “nickel” (5ę), 
“dime” (W), a w niedzielę “quar­
ter” (25ę). Koszty wydawania pism 
pokrywała tylko w 20% sprzedaż w 
kioskach i prenumeraty, pozostałe 80% 
pochodziło z reklam. Pierwszą wielką 
wyrwę stworzyła ucieczka reklam do 
telewizji, zwłaszcza od rozpowszech­
nienia kolorowej. Najlepsza grafika 
reklamowa nie wytrzyma konku­
rencji z pięknie opaloną prawie nagą 
dziewczyną wijącą się lubieżnie na 
masce nowego modelu samochodu, a 
że żyjemy w epoce walk o równe 
prawa dla kobiet, perfumy, szminki, 
deodoranty prezentują nam mdłym 
białogłowom, “kulturowcy” w koszu­
lach rozpiętych do pępka, albo w 
ślipach (jedwabnych i kolorowych). 
I z czym tu walczyć, biedna gazeto, 
dobra do zawijania “fish and chip­
sów”?

Ostatnim najboleśniejszym gwoź­
dziem do trumny okazała się inflacja 
i zwyżka opłat pocztowych. Gdyby 
prasa drukowana pozostała tania, gdy­
by wystarczyło sięgnąć do kieszeni 
po drobniaka, aby ją kupić, zmierzch 
by się opóźnił, bo człowiek pielęgnu­
je długo stare przyzwyczajenia. Zmie­
nić dolara na kupienie porannej gaze­
ty, to już co innego. A kiedy się 
jeszcze doda robociznę, kłopoty ze 
związkami zawodowymi, podatki, 
świadczenia itd. “siła złego na jed­
nego”. I tak dziwne, że drukowana 
prasa tyle lat prowadzi nierówną wal­
kę i kto wie, czy w końcu, w jakiejś 
nowej formie, tej walki nie wygra!

Wiadomości tele-obrazowe zdomi­
nowały prasę, a teraz dominują nad 
całością programów telewizyjnych. 

W pierwszych lata po piętnaście mi­
nut wiadomości rano i wieczorem 
wystarczyło, po kilku latach zrobiło 
się z tego dwa razy po pół godziny, 
a dziś przeskakując z kanału na ka-

Minorowo
nał, ze stacji w stację, a od czasu 
telewizji kablowej jest ich dziesiątki, 
można oglądać wiadomości przez 24 
godziny na dobę.

Napisałem “przeskakując” z roz­
mysłem. W stosunku do drukowanej 
gazety byliśmy lojalni; ulubionego 
“czerwoniaka” nie wrzucało się 
do kosza i nie biegło się 
na róg do kiosku po inną 
gazetę, kiedy nie przypadł nam 
do gustu artykuł wstępny, czy felie­
ton np. Wiecha. Poglądy i przekona­
nia przyjaciół i znajomych poznawało 
się po leżącej na biurku czy stoliku 
gazecie. Ponieważ tzw. fale eteru na­
leżą do wszystkich, prawo nakazuje 
udostępnienie jednakowego czasu 
(equal time) zwolennikom i przeci- 
wniko w każdej spornej sprawie. Wy­
gląda to w ten sposób, że kiedy obe­
cny ambasador amerykański w Sal­
wadorze mówi przez minutę, że obec­
ny rząd szanuje prawa człowieka, po­
przedni ambasador również przez mi­
nutę temu zaprzecza. Begin przez 
minutę usprawiedliwia bombardowa­
nie Bejrutu. Arafat też przez minu­
tę bombardowanie potępia. W spra­
wie Polski nawet na tak ułomny ko­
mentarz TASS nie zezwala. Widz bar­
dzo prędko odzwyczaja się słuchać 
i patrzy na obrazki, a nic w tele­
wizji nie jest tak fotogeniczne jak 
wojenne potworności i wszelakie ka­
tastrofy. Przez obrazki (“obraz wart 
jest tysiąca słów”) stajemy się przed­
wcześnie pacyfistami; świat do pacy­
fizmu jeszcze nie dojrzał. Widzimy 
trupy na ulicach, w gruzach rozwa­
lonych domów, wyciągane z płytkich 
grobów, widzimy plączące matki i 
rozpaczające żony, ale nikt nam nie 
pokazuje wnętrz więzień, sal sądo­
wych, gdzie odbywają się parodie 
procesów, sal tortur, ani różnych zbój­
nickich obrad, w czasie których ważą 
się losy milionów.

Największe zło obrazkowe medium 
tkwi w tym, że zabija ono to, co w 
ustrojach demokratycznych najważ­
niejsze opozycję. Mamy tuziny “an­
chor man and anchor women”, głó­
wnych komentatorów. Każde z nich 
“oko pieści”. Uczesane, utlenione, w 
tupeciku, z wyrównanymi ząbkami, 
wyprostowanym nosem, w ma­
kijażu, odzianych bardzo modnie, wy­
uczonych jak mówić, kiedy i jak się 
uśmiechać, opłacanych sowicie. Zna­
ny komentator Dan Rather z CBS po­
dobno otrzymuje rocznie 8 mil. dolarów! 
Zęby chociaż jakiś przedwieczny 
“streaptease” za te pieniądze. Gdzie 
tam, jego rola polega na popraw­
nym czytaniu tzw. “idiot’s cards”. 
Wszystko co na tych kartach słonio­
wymi literami wypisano przygotował 
sztab biura prasowego, ten także ni­
czego nie wymyślił, bo materiał po- 

, chodzi, albo od korespondentów, albo 
z pozostałej agencji United Press 
Service (UPS), już zredagowany, 
przekazany przez satelitę, skompo­
nowany przez “word processor”, kom­
puter, który coraz bardziej zastępuje 
sekretarki i maszyny do pisania.

Gdzie te czasy, kiedy dziennikarz, 
znany tylko z nazwiska, bo rzadko 
bywał tak elegancki i zasobny, aby 
go chętnie widywano w Ziemiańskiej 
czy Adrii, pisywał w jakimś kącie 
redakcyjnego biura artykuły, które 
decydowały o poczytności jego pi­
sma i sterowały całymi odłamami 
społeczeństwa”?

Na szczęście, rzadko zdarzają się 
sytuacje zupełnie beznadziejne. W 
tym samym czasie, kiedy ludzka 
dola i niedola staje się materiałem 
rozrywkowym i dochodowym, busi­
nessem, rośnie świadomość, że nie 
tak powinno pracować dziennikar- 

(Dokończenie na str. 5-ej)

Ostrzeżenie 
Dla Kupujących

Władze federalne i stanowe otrzy­
mują coraz więcej skarg w związku 
z kupowaniem w innych stanach 
terenów czy też domów, mających 
służyć wypoczynkowi. Kupujący os­
karżają sprzedawców o stosowanie 
bezceremonialnych nacisków. Prócz 
tego 60 procent skarg dotyczy kom­
panii budowlanych, które nie wywią­
zują się z deklarowanych zobowiązań 
odnośnie wykonywania projektów bu­
dowlanych.

Stąd też władze ostrzegają, aby po­
tencjalni nabywcy ziemi w innych 
stanach byli bardzo ostrożni. Jeśli 
dochodzi do sporów prawnych, trze­
ba na ich załatwienie co najmniej 
pięć lat.

Po informacje w tych sprawach 
należy pisać na adres:

Interstate Land,
HUD, Room 4100

451 7th St. SW.
Washington, D.C. 20410
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Suknia w stylu japońskiego kimono. Niezbędnym dodatkiem 
jest kapelusz z czerwonej słomki oraz okulary z oprawką 
w nieco jaśniejszym odcieniu czerwieni.

Przetwory z Grzybów
(Ciąg dalszy)

Grzyby Marynowane
Grzyby, ocet (5%), sól, na 1 1 octu 

% dkg przypraw (pieprz, ziele angiel­
skie, liście laurowe).

Do marynowania nadają się boro­
wiki, rydze, maślaki, kozaki, opieńki 
i gąski. Marynuje Się każdy rodzaj 
grzybów oddzielnie. Najlepsze są 
grzyby male, które marynuje się w 
całości. Można też marynować młode, 
zdrowe grzyby większe, ale należy 
je podzielić na połówki lub ćwiartki. 
Grzyby oczyścić z piasku, przyciąć 
trzonki i starannie wypłukać. Wrzucić 
do niewielkiej ilości wrzącej wody 
z dodatkiem soli i cebuli (cebulę do­
dać w całości lub pokrajaną na po­
łówki i gotować prawie do miękkości. 
Grzyby wyjąć (cebulę odrzucić), osą- 
czyć, ułożyć do słoików, ostudzić i 
zalać zimnym, przegotowanym z przy­
prawami octem. Do grzybów można 
jeszcze dodać małe cebulki sparzone 
wodą lub obgotowane krążki mar­
chewki. Słoiki zakleić celofanem lub 
obwiązać pergaminem. Przechowy­
wać je w chłodnym, suchym po­
mieszczeniu.

Grzyby Marynowane 
z Dodatkiem Warzyw

¥2 kg oczyszczonych grzybów (boro­
wiki, rydze, maślaki, kalafiory, fasola 
szparagowa, selery), 1 octu (5%), 
3 dkg cukru, sól, ¥4 dkg przypraw 
(pieprz, ziele angielskie, liście lau­
rowe, gorczyca).

Grzyby oczyścić z piasku, przyciąć 
trzonki, starannie wypłukać (grzyby 
drobne pozostawić całe, większe prze­
połowić lub podzielić na części). Wrzu­
cić grzyby do niewielkiej ilości wrzą­
cej wody z dodatkiem soli i cebuli,

gotować prawie do miękkości, następ­
nie wyjąć i osączyć (cebulę odrzu­
cić). Wszystkie warzywa oczyścić i 
opłukać. Marchew pokrajać w pla­
sterki lub gwiazdki, cebulkę pozosta­
wić w całości, kalafiory rozdzielić na 
małe części, fasolkę szparagową po­
krajać na kawałki długości 3 cm, 
selery pokrajać w paski. Każdy rodzaj 
warzyjya ugotować oddzielnie w ma- 
?j ilości wody z dodatkiem soli, a 

następnie osączyć. Grzyby i warzywa 
ułożyć na przemian warstwami w słoi­
kach. Ocet zagotować z przyprawami, 
cukrem i ostudzić. Grzyby i warzy­
wa zalać octem. Słoje zakleić celo­
fanem lub obwiązać pergaminem i 
przechowywać w chłodnym pomie­
szczeniu.

Grzyby Suszone
Z grzybów jadalnych najczęściej 

suszy się borowiki, maślaki, kozaki. 
Grzyby do suszenia powinny być 
świeże i nierobaczywe. Grzyby do­
kładnie oczyścić, usuwając dolną 
część trzonka, zeskrobać piasek i 
mech i wytrzeć czystą ściereczką 
(z maślaków należy zdjąć skórkę); 
grzybów do suszenia nie myje się. 
Małe grzyby można suszyć w całości, 
z większych oddzielać kapelusze i 
suszyć w całości, a trzonki pokrajać 
w paski. Nawlekać grzyby na mocny 
sznurek lub nakładać na ostre kolce 
gałązek tarniny, podsuszać na słońcu, 
a następnie dosuszać blisko pieca ku­
chennego. Można też grzyby suszyć 
tylko przy piecu kuchennym. Grzyby 
należy uważać za ususzone, jeżeli 
łatwo się łamią. Przechowywać w 
szczelnie zamkniętych blaszanych pu­
dełkach lub woreczkach polietyle­
nowych.

Kukurydziane Przysmaki
Kukurydza Gotowana

Wybrać młode, jasnożółte, średniej 
wielkości kolby kukurydzy, obrać z 
liści o odrzucić “brodę”. Włożyć do 
wrzącej, osolonej wody z dodatkiem 
odrobiny cukru. Gotować 25-30 minut. 
Jest wówczas miękka, soczysta i 
smaczna. Nie gotować dłużej. Daw­
niej istniał przesąd, że trzeba ją goto­
wać 2-3 godziny. Tymczasem im dłu­
żej się kukurydzę gotuje — tym jest 
twardsza. Podawać cale kolby, które 
każdy sobie obgryza. Można — jeśli 
ma być wytwornie — podać dwa wi­
delce, które każdy wbija w końce 
kolby i nie musi trzymać je w ręku. 
Najsmaczniejsza, jeśli leciutko po­
smarowana jest masłem.

Kukurydza Pieczona
Oczyszczone i umyte kolby kukury­

dzy ułożyć na blasze w dobrze na­

grzanym piekarniku i piec obracając 
co 3-4 minuty. Po 20 minutach — ku­
kurydza jest gotowa. Podawać z solą 
(do posypania) i surowym masłem 
do posmarowania.

Z Zielonym Groszkiem
Ugotowane ziarnka kukurydzy wy­

mieszać z taką samą ilością ugotowa­
nego zielonego groszku, dodać nieco 
masła. Oddzielnie podać zieloną sała­
tę doprawioną solą, oliwą i octem 
(z sosem winegret).

W Sałatce
Ziarna, kukurydzy ugotowane lub 

upieczone, dowolna ilość pokrajanej 
w kostki wędliny (boczek wędzony, 
kiełbasa, mielonka, szynka) lub reszt­
ki pieczonego mięsa, lub resztki goto­
wanego kurczaka, majonez, 2 pomi­

ną
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POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JOZEF, SŁA WA i JERZY MIGAŁA 

Washington (CT) — Departament 
Stanu oraz przedstawiciele mieszkań­
ców miasta Glen Cove, N.Y., wypra­
cowali wytyczne porozumienia po­
między mieszkańcami a Związkiem 
Sowieckim.

Po spotkaniu mayora Glen Cove 
Alana Parente i podsekretarza stanu 
desygnowanego do rozmów Williama 
Schneidera, oświadczono na konfe­
rencji prasowej, że “obecnie pokój 
jest w zasięgu ręki.”

Spotkanie to było kolejnym wysił­
kiem rządu USA w kierunku zażegna­
nia dyplomatycznej wrzawy, jaka 
rozgorzała wokół sprawy wywołanej 
decyzją mieszkańców Glen Cove, 
cofnięcia dyplomatom sowieckim 
przepustek umożliwiających im ko­
rzystanie z okolicznych terenów re­
kreacyjnych. Decyzja mieszkańców 
została wywołana wykryciem, że w 
49-pokojowej posiadłości zamieszka­
łej przez dyplomatów sowieckich, zo­
stały zainstalowane wysokiej jakości 
urządzenia szpiegowskie służące do 
prowadzenia podsłuchu rozmów tele­
fonicznych przemysłu obronnego 
Long Island.

Porozumienie oparte zostało

ALBANY WOMEN'S 
MEDICAL CENTER 

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Pot.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 23 Po Poł.

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

"KŁOPOTY SI EKIERKO W" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁA W 

M ROZOWIE

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JJCZYKU POUSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ 

725-0200 • 5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł.

ADWOKAT
DAVID MORRIS

Rozwody 
Odszkodowania 
Uszkodzenia cielesne 
Sprawy kryminalne 
Sprawy imigracyjne 
Kupno-sprzedaż interesów 

286-7169 
5324 W. Lawrence Ave.

MÓWIMY PO POLSKU

Stacja WOPA 
Sobota 12-1 
Stacja WYŁO

Chet Guliński, Dyr. Programów

Zemsta Polityczna 
w Lasach Greckich

Ateny (NYT) — Przypuszczalnie 
zemsty politycznej zorganizowani 
podpalacze lub ekstremiści polityczni 
wzniecają niszczycielskie pożary la- 
stów w różnych rejonach Grecji.

Rząd grecki oferuje nagrodę w wy­
sokości $143,000 za informacje, które 
umożliwią ujęcie podpalaczy.

Najgroźniejszy pożar wzniecony zo­
stał w górach Pendeli na północ od 
Aten. Zlokalizowanie ognia stało się 
możliwe, jedynie dzięki wprowadze­
niu do akcji samolotów sił zbrojnych.

W pożarach tych zginęło do tej pory 
dwóch starszych wiekiem obozowi- 
czów i turysta włoski. Wiele domów i 
około 5,000 akrów lasów poszło z dy­
mem.

Były Astronauta 
Amerykański 

Uległ Wypadkowi
Ankara, Turcja. (UPI) — Były 

astronauta, James Irwin, uległ wy­
padkowi wskutek upadku w czasie 
wspinaczki na górę Ararat, w czasie 
wyprawy w poszukiwaniu pozostałości 
Arki Noego. Jak do tej pory brak 
doniesień na temat .stanu zdrowia 
Irwina.

Z miejsca wypadku Irwin został 
zabrany przez helikopter wojskowy, 
który przewiózł go do szpitala w 
Erzum. Był do najpoważniejszy wy­
padek od początku wyprawy, która 
wyruszyła 9 sierpnia. W zeszłym ty­
godniu wspinaczka została opóźniona 
przez pożar w obozowisku.

Prywatna wyprawa, mająca na ce­
lu potwierdzenie biblijnej legendy, po­
winna zakończyć się przed zimą, gdyż 
później gęste opady śniegu uniemoż­
liwiają prowadzenie jakichkolwiek ba­
dań archeologicznych.

Irwin, który jest babtystą, brał 
udział w locie Saturna 15 i Apollo 
w 1971 r. razem z Davidem Scott 
i Alfredem Wordem.

dory, parę listków sałaty.
Ziarna kukurydzy wymieszać z 

wędliną lub mięsem i majonezem. 
Ubrać ćwiartkami pomidora i listkami 
sałaty.

Kukurydziane Ziarna
Ugotowaną lub upieczoną kuku­

rydzę postawić na sztorc, przytrzy­
mać ręką, o ostrym nożem okrajać 
ziarna. Posypać solą i pieprzem, do­
dać nieco masła i zaraz podawać. 
Można również podawać je na różne 
sposoby, a mianowicie:

Z Zieleniną
Ziarna z 8-9 kolb podgrzać — nie 

rumieniąc z dodatkiem masła. Posy­
pać solą i pieprzem, wymieszać z 2 
łyżkami usiekanej zielonej pietruszki, 
kopru, estragonu lub rzeżuchy.

Z Beszamelem
Ziarna z 8-9 kolb kukurydzy. Na 

sos: czubata łyżka mąki, tyleż masła 
lub margaryny, szklanka mleka lub 
śmietany, 2 jajka, sól, pieprz, trochę 
tartego żółtego sera. Przygotować be- 
szamel: zrobić zasmażkę z mąki i 
tłuszczu, nie rumienić, wlać mleko 
(lub śmietanę), raz zagotować i od­
stawić z ognia. Dodać żółtka, sól 
i pieprz do smaku. Z białek ubić 
sztywną pianę i wymieszać z sosem. 
Ziarna kukurydzy wymieszać z so­
sem, przełożyć do wysmarowanego 
tłuszczem żaroodpornego naczynia, 
posypać tartym serem i zapiekać przez 
15 mint.

3 Zabójstwa 
w lola, Kansas 

lola, Kan. (UPI) — Odkrycie przez 
policję zwłok trzech osób, które padły 
ofiarą morderstwa, wstrząsnęło spo­
kojnym miasteczkiem w Kansas, 
gdzie zabójstwa dokonano po raz 
pierwszy od 12 lat.

Pierwszą z trzech ofiar, których 
zwłoki odnaleziono w okolicy w ciągu 
niespełna 20 godzin, był 17-letni 
Thomas Walsh, którego rodzina zgło­
siła zaginięcie prawie rok temu. Jego 
zwłoki, znajdujące się w stanie daleko 
posuniętego rozkładu, policja odna­
lazła w lesie w pobliżu opuszczonego 
kamieniołomu.

Po 13 godzinach policja odkryła w 
odległości 2 mil od kamieniołomu, w 
pobliżu własnego jej domu, zwłoki 
59-letniej Adeline Fisk. Jej zbryzgany 
krwią samochód znaleziono w lola, 
w myjni samochodowej.

Po kilku dalszych godzinach zna­
leziono pływające w rzece, w pobliżu 
tego samego kamieniołomu, co w po­
przednich wypadkach, zwłoki 16- 
letniego Stfevena Mangus. Zarówno 
kobieta, jak i chłopiec znaleniony w 
rzece zostali zastrzeleni.

Wiadomość o odkryciu zwłok ofiar 
morderstw wywołała w miasteczku 
ogromne zaniepokojenie.

Ks. F. Lizną 
w Obozie Pracy

Londyn (D.P.) — Czeski jezuita, 
ks. Franciszek Lizną, członek Karty 
77, skazany w styczniu br. na dal­
sze 7 miesięcy więzienia, która to 
kara przedłużyła jeszcze odsiady-

0 Prasie Minorowo
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 

stwo i że nie powinno stać się ofiarą 
technologicznego postępu. Powstają 
stacje, gdzie na ekranie podaje się 
wiadomości drukiem, są też specjal­
ne stacje tylko dla prenumeratorów, 
a są nimi głównie banki, agencje 
giełdowe, administracje wielkich 
przedsiębiorstw. Wyższe uczelnie i in- 
stycje naukowe włączają się w 
wspólny obwód informacyjny. Każ­
dy poważniejszy program, każ­
da odpowiedzialniejsza wiadomość 
nosi obecnie znak “copyright” 
zastrzega swoje prawa autor­
skie. Paradoksalnie w pogoni za 
równowagą i bezklasowością “me­
dia” coraz wyraźniej zaczynają dzie­
lić się na warstwy; obrazek dla 
mas, tekst komputerowy utrwalany 
na płycie lub taśmie, dla myślących.

Inny pocieszający objaw, to rozwój 
drukowanej prasy miejscowej. Wa­
szyngton ma wprawdzie tylko jeden 
dziennik stołeczny, ale District of Co­
lumbia łączy się gospodarczo z kil­
koma powiatami i wielu małymi miej­
scowościami, każde z nich ma swoją 
prasę, gdzie prócz materiału zsyndyka- 
lizowanego jest miejsce na problemy 
miejscowe, pole do popisu dla dzien­
nikarzy z prawdziwego zdarzenia, 
platformy ideologiczne i polityczne. 
Francuzi dawno powiedzieli: “plus 
ca change c’est la meme chose”, 
a zagrożenie zawsze wypływa na po­
ziom. Tydzień Polski

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. KormeHan Dende OFMC, Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW 
1490 KC 

Niedziela 10-1
540 KC

W Życiu Warszawy” z dnia 28 lipca 
ukazał się artykuł pt. “Uwagi o prze­
mówieniu prezydenta USA”. Chodzi 
o przemówienie prezydenta, otwiera­
jące tegoroczny Tydzień Narodów Uja-. 
ranionych. A oto obszerne fragmenty 
zacytowane przez “Życie Warsza­
wy”:

“Lenin zaleca stosowanie wszelkie­
go rodzaju strategii manewrów, nie­
legalnego działania, sabotażu i dywer­
sji. My, na Zachodzie mamy do na­
szej dyspozycji broń o wiele potężniej­
szą. Jest nią prawda—prawda, która 
może przenikać poprzez mury z beto­
nu i kamienia otaczające państwa 
policyjne. Prawda, która inspiruje w 
krajach komunistycznych, kampanię 
na rzecz wolności i koalicję na rzecz 
pokoju wiernego”.

“Od krajów bałtyckich poprzez Eu­
ropę Wschodnią, Azję, a obecnie Afry­
kę i Amerykę Łacińska naród za na­
rodem padał ofiara ideologii, która 
chce zniszczyć to co dobre w naturze 
człowieka uzasadniając, a właściwie 
próbując uzasadnić i usprawiedli­
wić władzę komunistyczną (...), a 
wszystko to razem oznacza budowę 
największego militarystycznego im­
perium w historii ludzkości. Impe­
rium, którego terytorialne ambicje 
wywołują kosztowny wyścig zbrojeń 
i którego ideologiczne obsesje pozo- 
stają największym zagrożeniem po­
koju między narodami.

Wzrost tego niebezpieczeństwa i 
cierpień ludzkich, jakie ono powoduje, 
jest oczywiście najważniejszym wy­
darzeniem naszej generacji. I jak po­
wiedziałem, tragedią naszej doby”.

“W szczególności umacniamy nasze 
nadzieje, że te kraje Europy Wschod­
niej, Azji, Afryki i Ameryki Łaciń­
skiej, które pozostają obecnie pod 
panowanem komunizmu, któregoś 
dnia odzyskają swoją narodową suwe­
renność, ponownie cieszyć się będą 
godnością i swoimi narodowymi tra­
dycjami, (...)

My, na Zachodzie musimy zrobić 
coś więcej niż jedynie potępiać ataki 
na wolność człowieka. Wyniki tej wal­
ki zadecydowane zostaną nie przez 
siły mili Lame, a siły duchowe i wiarę 
w przyszłość wolności szczególnie zaś 
dlatego, że stoimy wobec procesu gni­
cia i załamywania się snów marksi­
stowsko-leninowskich ’ ’.

“Przed kilkoma miesiącami otrzy­
małem list od przywódców “Solidar­
ności”, którzy przebywali w wolnym 
świecie w momencie, w którym jun­
ta wojskowa zdławiła wolnęść”. I tu 
mówca zacytował niektóre zdania z 
tego listu, m. in. takie: “Nasz prze­
ciwnik wie dobrze, że nasz opór nie 
zostanie złamany bez zatrzymania 
wolnego przepływu informacji i idei”. 
Przywódcy ci stwierdzają również: 
“Apelujemy, byście jak may docenili 
potęgę idei i skuteczność przekazu 
radiowego w ich rozpowszechnianiu. 
Na dłuższą metę może się to okazać 
najtańszym i najbardziej skutecznym 
sposobem, jaki stoi do waszej dyspo- wanje poprzedniego wyroku, został 
zycji”.

“I dzisiaj chciałbym oświadczyć, 
że mamy zamiar zwiększyć wydatki 
na rzecz programu modernizacji pod­
stawowych środków naszej komuni­
kacji międzynarodowego systemu ra-

Ku Pokrzepieniu Serc
Przemówienie Prezydenta Reagana 

w “Życiu Warszawy”
diowego. Realizując ten istotny ele­
ment naszej strategii walki o wol­
ność wypełniamy jednocześnie przy­
rzeczenie, jakie złożyłem Ameryka­
nom w toku kampanią wyborczej. 
Przyrzeczenie, w jakim zaangażowa­
ny byłem podówczas i zaangażowany 
jestem nadal”.

Na koniec prezydent USA stwier­
dził:

“Umiłowanie wolności i ogień wol­
ności płoną w Polsce tak, jak wśród, 
wszystkich narodów krajów ujarzmio­
nych.”

Przywódcom “Solidarności”, Pola­
kom i wszystkim, którym odmówiono 
wolności wysyłamy dziś sygnał. Wa­
sza sprawa nie przegrała. Umiłowa­
nie wolności żyje w waszych sercach 
i w naszych sercach. Da Bóg, że na­
dejdzie dzień, w którym razem mó­
wić będziemy o darze wolności..

Te obszerne fragmenty przemówie­
nia prezydenta Stanów Zjednoczonych 
zacytował w powyższym brzmieniu— 
niewątpliwie ku pokrzepieniu serc 
gnębionych Polaków w Kraju—były 
naczelny humorysta ze “Szpilek”, a 
obecnie naczelny propagandzista jun­
ty Jaruzelskiego—Jerzy Urban. A zro­
bił to poto, aby wykazać korzystne 
dla Polski działanie sołdateski.

WYBÓR INNYCH WIERSZY
JANA KOCHANOWSKIEGO

(OPRACOWANIA TADEUSZA SINK A) 
Z UNIWERS YTETU JAGlELLONSKIEGO 

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA 

ZAMÓWIENIA PROSZĘ KIEROWAĆ:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. CICERO AVE. ■—

CHICAGO, IL 60646 
(312) 286-0141

Za zaliczeniem pocztowym IC.O DI 
nie wysyłamy.

Ill< litlll.x -

“Pokój Blisko” Między Glen Cove 
a Rosją Sowiecką

zgodzie Departamentu Stanu, do pod­
jęcia wysiłków w celu nakłonienia 
Sowietów do spłacenia należności z ty­
tułu zaległych od wielu lat podatków, 
a także zwrotu kosztów poniesionych 
przez miasto na ochronę sowieckich 
dyplomatów.

Rzecznik prasowy Departamentu 
Stanu stwierdził na konferencji pra­
sowej, że opowiada się za wezwaniem 
do natychmiastowej deportacji 
wszystkich obcokrajowców okarżo- 
nych o szpiegostwo.

przeniesiony do obozu pracy: P.U. 
1/335 N.V.U. 30635 Plzen-Bory, Sio­
stra ks. F. Lizny mieszka w Lon­
dynie.



In Memoriam
W 3-CIĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI

Błogosławieni umarli, którzy umierają w Panu. Odtąd 
zaprawdę—mówi Duch św. aby odpoczęli od prac swoich 
albowiem uczynki ich idą za nimi.

Objawienie św. Jana Roz. 14, Ustęp 13
W dniu 24-go sierpnia br. przypada trzecia rocznica śmierci naj­

ukochańszego męża mojego i tatusia naszego, śp.

Jana Bielańskiego
W intencji Zmarłego w dniu 24-go sierpnia br. odprawione zostaną 

żałobne Msze św.: Godz. 8:oo rano w kościele St. Louis de Montfort 
(89th Str. i Richland), a ponadto w Sanktuarium św. Judy Tadeusza, 
u Misjonarzy Matki Boskiej Saletyńskiej w Wisconsin, u Ojców Salwa- 
torianów w Indiana, a kościele św. Trójcy w Czarnym Dunajcu i Sanato­
rium Father and Brothers.

Wspominamy Twe imię zawsze dla nas drogie, 
I chwile z Tobą szczęśliwe i błogie, 
Choć opuściłeś nas spiesząc po niebieską chwałę, 
Lecz w sercach naszych zostaniesz przez życie całe.

Do licznego współudziału w nabożeństwach żałobnych zapraszają 
wszystkich krewnych, przyjaciół i znajomych, w nieutulonym smutku, 
ciężkim żalu oraz wielkiej żałobie pogrążeni:

Zofia, żona; Teresa, córka; Stanisław, Józef i Andrzej, synowie; wraz 
z całą rodziną.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 24 SIERPNIA (AUGUST 24), 1982

B. Gemayel 
Prezydentem Libanu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
mieszkańców Bejrutu. Do późna w 
nocy celebrowano wygraną. Wkrótce 
po wyborach położone w zachodniej 
części Bejrutu domy marszałka Par­
lamentu i dwóch innych ustawodaw­
ców obrzucono grantami.

W czasie swego piewszego wywia­
du, prez. Gemayel wyraził nadzieję 
na zapanowanie spokoju, bezpieczeń­
stwa i początek wspólnej, wydajnej 
pracy na rzecz ojczyzny, wszystkich 
ludzi dobrej woli. Oficjalnie, Gemayel 
przejmie władzę w dniu 23 września.

Mimo, że jego liczące 12,000 ludzi 
oddziały milicji nie brały udziału w 
11-tygodniowym oblężeniu zachod­
niego Bejrutu, jest on uważany za 
sprzymierzeńca Izraela, który pomógł 
Izraelczykom w bombardowaniu tej 
części miasta oraz siedzib PLO oraz 
w usunięciu stamtąd muzułmańskich 
sojuszników tej organizacji.

Zgodnie z konstytucją Libanu, 
prezydentem musi zostać kandydat 
chrześcijański z Kościoła Maronitów, 
funkcja premiera jest zarezerwowana 
dla muzułmana z sekty sunnitów, a 
marszałka Parlamentu dla muzuł­
mana z sekty shiitów.

Gemayel jest uważany za twardego 
człowieka. Libańscy muzułmanie i 
Palestyńczycy obawiają się, że Ge­
mayel nie będzie w stanie doprowa­
dzić do zgody narodowej, że będzie 
brał odwet na ludziach innego niż on 
wyznania za sporadyczne walki wybu­
chające między chrześcijanami a mu­
zułmanami.

Z taką samą radością jak chrze- 
ściajanie wieść o zwycięstwie Ge- 
mayela przyjął premier Izraela, Me­
nachem Begin, który wysłał mu depe­
szę gratulacyjną, tytułując go swym 
“najdroższym przyjacielem”.

Wczoraj wyjechała z Bejrutu już 
trzecia grupa członków PLO. Opu-

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek, pradziadek nasz 
i brat mój, śp.

Frank J. Groszek
(brat śp, Wąlerii Groszek 

i śp. Agnes Zombek)
Członek Związku Narodowego Pol­
skiego, Zjedn. Polskiego Rzymsko- 
Katolickiego i Związku Podhalan 
w Półn. Ameryce; pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa­
kramentami, dnia 22-go sierpnia 
1982 roku, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś we 
wtorek od godz. 3-ej po południu 
do 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dn. 25-go sierpnia, o godz. 9:45 rano, 
z zakładu pogrzebowego Andrew J. 
McGann & Son, pnr. 10727 S. Puła­
ski Rd., do kościoła Queen of 
Martyrs (Msza Sw. o 10:30 rano), 
a stamtąd na cmentarz Sw. Krzyża 
w Calumet City na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Angelinę (z domu Janeczek), 
żona; Frances (Erwin) Filewicz, 
Lillian (Henry) Gawlik, Alice 
(Joseph) Kamedula, Eugene i John 
(Joyce) Groszek, córki, zięciowie, 
synowie i synowa; 13 wnucząt, 
15 prawnucząt; Josephine Dobro­
wolski i Anna Rybak, siostry; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Andrew J. McGann & Son 

Funeral Home.
Telefon 783-7700. 

szczając Liban przywódcy palestyń­
skich bojowników ślubowali odwet na 
Izraelu za krew swych braci rozlaną 
w Bejrucie. Karawana pojazdów 
libańskiej armii, dowożąca Pale­
styńczyków do portu została zatrzy­
mana na godzinę, kiedy na ich drodze 
wybuchła bomba. Nikt nie odniósł 
obrażeń; wszyscy dotarli do portu 
kontrolowanego przez francuskich żoł­
nierzy. Trzecia grupa znajdzie stałe 
miejsce pobytu w Jemenie. Dwie po­
przednie udały się do Jordanu, Iraku 
i Tunezji.

Dotychczas ewakuacja przebiega 
sprawnie. Istnieją jednak obawy, że 
dojść do rozruchów, zwłaszcza, że 
palestyńscy przywódcy nie ukrywają, 
że nie rezygnują z walki. Yasser Ara­
fat oświadczył, że jego ludzie będą 
kontynuować walkę “o miejsce na 
ziemi”.

Przyznając, że walka będzie sprawą 
niezwykle trudną, zważywszy, że 
jego armia została rozbrojona i bę­
dzie rozproszona na terenie ośmiu 
państw, Arafat stanowczo stwierdził, 
że “PLO będzie prowadzić działal­
ność polityczną i militarną aż do 
śmierci, by ostatecznie odnieść zwy­
cięstwo i dać narodowi palestyńskie­
mu ojczyznę”.

“Będziemy prowadzić akcje pod­
ziemne, będziemy penetrować Izrael 
ze wszystkich możliwych stron i wszy­
stkimi dostępnymi sposobami. Wkrót­
ce dotrzemy do pasa Gazy i Przed- 
jordanii, Begin musi zapłacić za 
śmierć naszych ludzi w Bejrucie” — 
mówił Abu Iyad, zastępca Arafata.

W ramach ewakuacji, z Libanu wy­
jechało już ponad 2,100 członków 
Palestyńskiej Organizacji Wyzwo­
lenia.

Rekord Kosmonautki
Moskwa (UPI)—Kosmonautka so­

wiecka Świetlana Sawickaja ustano­
wiła nowy rekord kobiecy przebywa­
nia w Kosmosie i dowódca rakiety 
stwierdził, że jej zachowanie świad­
czy, że kobietom należą się takie 
same prawa w zdobywaniu Kosmosu, 
jak mężczyznom.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
brat, szwagier i wuj nasz, śp.

Karol Hodyl
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 22 
sierpnia 1982 roku, w podeszłym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 25-go sierpnia, o godzinie 8:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Demnicki Funeral Home pnr. 3630 
W. George ul. (Central Pk. blisko 
Milwaukee Ave.), do kościoła św. 
Jacka, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Janina (z domu Staniurska), żo­
na; Wacław (Józefa), brat i bra­
towa; Maria Krystek, siostra; 
Ryszard (Mieczysława) Hodyl, 
Barbara (Kazimierz) Stackowicz 
i Witold Gadomski, bratanki, bra­
tanice, siostrzeńcy i siostrzenice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Ryszard J. Demnicki, 
Telefon 772-6630.

BEJRUT. — Żołnierz izraelski pilnie obserwuje tereny portu 
w Bejrucie. Zdjęcie z 17 sierpnia. (UPI)
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Junta Ostrzega, 
Grozi i Żąda

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
przeszkody. Jego następny atak musi 
być, i będzie, odparty” — mówił 
Jaruzelski na wczorajszym spotka­
niu z delegatami partyjnymi z 207 
największych zakładów przemysło­
wych.

Równocześnie nadeszła wiadomość, 
że w piątek wezwano “na odprawę” 
do ministerstwa spraw zagranicz­
nych przedstawicieli dyplomatycz­
nych, zastępów ambasadorów, Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bryta­
nii, Francji i Niemiec Zachodnich, 
aby wystąpić z kategorycznym żąda­
niem wstrzymania “oczerniającej” 
reżym propagandy radiowej.

Żądanie to dotyczyło Radia Wolnej 
Europy, Radia France Internationale, 
BBC i Głosu Ameryki.

Przedstawiciel ministerstwa stwier­
dził, że programy tych radiostacji 
“oczerniają” władze państwowe PRL, 
popierając działalność wyjętych spod 
prawa organizacji i nadają niezgodne 
z prawdą komentarze i wiadomości.

Równocześnie nasiliły się ataki pra­
sy reżymowej na zagraniczne radio­
stacje, transmitujące w języku pol­
skim, których programy słuchane są

Prez. Mubarak 
w Sprawie 

Palestyńczyków
Washington (UPI) — W niedziel­

nym wydaniu Washington Post uka­
zał się artykuł prezydenta Egiptu 
Hosni Mubaraka o sprawach związa­
nych z przyszłością Palestyńczyków. 
Podkreślając prawo Palestyńczyków 
do samostanowienia, egipski prezy­
dent zaznaczył, że kontynuacja nego­
cjacji pokojowych i rozszerzenia po­
rozumienia z Camp David będą uza­
leżnione od wzajemnego uznania Iz­
raela i Palestyńczyków swych praw 
do egzystencji.

“Zamiana ziem arabskich na osie­
dla izraelskie stanowi stalą przyczy­
nę trudności do porozumienia i ni­
weczy nadzieje na pozytywne zmia­
ny. Prawo Izraelczyków do życia w 
swej własnej ojczyźnie nie powinno 
stanowić przeszkody w uznaniu takie­
go samego prawa dla Palestyńczy­
ków”.

Mubarak przewiduje, że rozrzuce­
nie członków Palestyńskiej Organiza­
cji Wyzwolenia po różnych krajach 
arabskich spowoduje radykalizację 
jej ruchu.

Prezydent Egiptu proponuje, by 
Stany Zjednoczone, jako pierwsze, 
uznały prawa Palestyńczyków, by 
wprowadzono zakaz budowy izrael­
skich osiedli na okupowanych zie­
miach arabskich oraz podjęto pewne 
kroki, celem zapewnienia bezpieczeń­
stwa palestyńskim mieszkańcom

w Polsce przez miliony ludzi.
Juntę irytuje w szczególności uja­

wnianie przez te radiostacje planów 
represji, które zastosowane będą wo­
bec demonstrujących w drugą rocz­
nicę powstania “Solidarności”.

Propaganda reżymowa ostrzega 
społeczeństwo przed udziałem w ja­
kichkolwiek akcjach protestacyjnych.

Wiadomość o “odprawie” w mini­
sterstwie spraw zagranicznych nie 
potwierdziły do tej pory ambasady 
Francji i RFN. Potwierdziły ją na­
tomiast ambasady Stanów Zjedno­
czonych i Wielkiej Brytanii.

R. Allen 
Za Osłabieniem 

Gospodarki ZSRR
(ST) — Były doradca prezydenta, 

Richard V. Allen wezwał do zwiększe­
nia nacisków ekonomicznych na Zwią­
zek Sowiecki by w ten sposób pod­
ważyć istnienie systemu komunistycz­
nego, narzucone Polsce i innym pań­
stwom bloku sowieckiego.

Przemawiając na konfrerencji Le­
gionu Amerykańskiego, Allen bronił 
stanowiska prez. Reagana w sprawie 
rozbudowy sił zbrojnych USA celem 
zwiększenia obronności kraju. Allen 
oświadczył, że Stany zaczęły tracić 
przewagę „militarną po kryzysie ku­
bańskim w 1962 roku, kiedy to przy­
wódcy amerykańscy dążąc do osią­
gnięcia z ZSRR detenty, zwolnili tempo 
produkcji broni, podczas gdy ZSRR 
kontynuował rozbudowę sił militar­
nych.

Allen w pełni poparł decyzję Rea­
gana o wprowadzeniu embargo na 
technologię amerykańską i zakaz 
sprzedaży Sowietom urządzeń i ma­
szyn produkcji amerykańskiej lub firm 
zagranicznych współpracujących z 
amerykańskii kompaniami, do budo­
wy gazociągu syberyjskiego.

“Ciężka sytuacja ekonomiczna 
zmusi ZSRR do przeznaczenia części 
funduszy militarnych na gospodarkę. 
W każdym państwie Europy Wschod­
niej Stany posiadają sprzymierzeń­
ców, dlatego też nie powinniśmy wa­
hać się przed pokazaniem tym lu­
dziom, że zrobimy wszystko by wy­
zwolili się spod ucisku komunistycz­
nego” — mówił Allen.

Zapytany o jego stanowisko w spra­
wie sprzedaży amerykańskiego zboża 
Sowietom, Allen wyjaśnił, że decyzja 
ta była słuszna, ponieważ sprzedawa­
ne za gotówkę produkty rolne dodat­
kowo pozbawią ZSRR funduszy. Urzą­
dzenia techniczne do gazociągu były­
by sprzedawane na kredyt.

Richard Allen pełni obecnie stano­
wisko głównego doradcy do spraw 
obrony narodowej i polityki zagra­
nicznej Partii Republikańskiej.

pasa Gazy i Przedjordanii. Mubarak 
podkreślił, że bez spełnienia tych 
warunków, wznowienie rozmów izra- 
elsko-egipskich na temat autonomii 
dla Palestyńczyków będzie niezwykle 
trudne.

Akcje Izraela w Libanie rozbudzi­
ły stare podejrzenia, odrodziły stare 
obawy o izraelski eskpansjonizm i 
zniszczyły nadzieje na pokojową ko­
egzystencję — pisał prez. Mubarak.

Sprawa Żylaków

Jeepy Zostały
Limassol (UPI) — W cypryjskim 

porcie Limassol, do którego przybił 
luksusowy prom morski, mający na 
pokładzie blisko 1,000 Palestyńczy­
ków, udających się do Tunezji, roz­
ładowano wszystkie jeepy i samocho­
dy wojskowe. Sprawa tych pojazdów 
spowodowała opóźnienie w odpłynię­
ciu promu, ponieważ Izrael twierdził, 
że załadowano je wbrew umowie.

Londyn (UPI) — Kancelaria pre­
miera brytyjskiego przy 10 Downing 
Street podała wiadomość, że pani 
Margaret Thatcher udała się do szpi­
tala w związku z drobnym zabiegiem, 
dotyczącym żylaków. Pobyt w szpita­
lu będzie jednodniowy. Pani Thatcher 
wraz z mężem, Denis, wróciła w nie­
dzielę z 10-dniowych wakacji w Szwaj­
carii.

Pożar Synagogi
Everett, Mass. (UPI) — W Eve­

rett, Mass, wybuch pożar w syna­
godze Tiferth Israel, dokonując zni­
szczeń oszacowanych na $500,000. W 
gaszeniu płomieni brało udział około 
100 strażaków. Niegroźne obrażenia 
odniosło 8 osób. Przyczyny pożaru 
nie są dotychczas znane.
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Dwa Samobójstwa
w Nowym Yorku

strzelił się prawdopodobnie z dubel- 
tówki-policja bowiem twierdzi, że zna­
leziono przy nim jego własną broń 
oraz informację, że zamierza popełnić 

New York (UPI)—Stanford Moore 
zdobywca nagrody Nobla w dziedzi­
nie chemii w 1972 roku za badania 
dotyczące enzymów w ciele ludzkim 
zmarł prawdopodobnie na skutek sa­
mobójstwa, w swoim nowojorskim 
apartamencie. Moore miał obecnie 
68 lat i jak twierdzą znajomi od pra­
wie roku cierpiał na sklerozę amy- 
otrophiczną lub na chorobę Gehriga. 
Jest to szybko atakująca choroba sy­
stemu nerwowego, która w większości 
przypadków kończy się tragicznie.

Stanford Moore rozpoczął swoją ka­
rierę naukową od stanowiska asysten­
ta w Instytucie Rockefellera a później 
w Uniwersytecie Rockefellera. Od 
1939 roku do śmierci Moore zajmował 
różne stanowiska od asystenta poczy­
nając przez członka najrozmaitszych 
towarzystw naukowych aż do profeso­
ra.

Moore urodził się w 1913 roku w 
Chicago. W 1935 otrzymał tytuł ma­
gistra z uczelni Vanderbilt i stopień 
doktorski na University of Wisconsin.

W apartamencie na Manhatanie po­
pełnił prawdopodobnie samobójstwo 
także 37-letni członek zarządu giełdy 
bawełnianej. Philip Hehmeyer za-

Salwadorscy 
Demokraci 

Oskarżają Prawicę
Salwador (UPI) — Umiarkowani 

chrześcijańscy demokraci zwołali 
nadzwyczajne posiedzenie, by opra­
cować plan obrony przed prawicą, 
która usiłuje wykluczyć ich z koalicji 
rządowej.

Przywódcy partyjni są przekonani, 
że skrajni prawicowcy postawili sobie 
za zadanie nie dopuszczenie ich do 
udziału w kierowaniu krajem. Po­
twierdzeniem tych podejrzeń jest sze­
reg ataków, jakie przeprowadzono 
ostatnio przeciwko członkom Partii 
Chrzęści jańsko-Demokratycznej. 
Zdarza się, że ich samych lub ich 
krewnych aresztuje się, zarzucając 
przynależność, bądź sympatię dla le­
wicowych ruchów.

W więzieniu osadzono między inny­
mi żonę ministra szkolnictwa Roberto 
Serrano, która uczestniczyła w posie­
dzeniu nauczycieli, podejrzanych o 
przynależność do organizacji lewico­
wej. Serrano i rodziny innych aresz­
towanych twierdzą, że posiedzenie to 
miało wyłącznie zawodowy charakter 
i było jednym z regularnych spotkań 
Federacji Nauczycieli.

Pani Marcos 
Nie Zamierza Objąć 
Stanowiska Po Mężu 

Manila, Filipiny (UPI) — Pierwsza 
dama Filipin, żona prezydenta, Imel- 
da Marcos twierdzi, że nie zamierza 
objąć stanowiska po swym mężu. Pa­
ni Marcos uważa, że objęcie stanowi­
ska prezydenta, byłoby równoznaczne 
z zatraceniem przez nią kobiecości. 
W chwili obecnej Imelda Marcos uwa­
żana jest za drugą — po swym mężu 
— najbardziej wpływową osobę w 
kraju.

Spekulacje na temat ewentualnego 
objęcia przez panią Marcos stanowi­
ska prezydenta kraju, zrodziły się na 
tle doniesień o rzekomej ciężkiej cho­
robie jej męża. Liczący lat 64, Marcos 
przychodzi podobno w szybkim tem­
pie do zdrowia i przygotowuje się do 
planowanej na przyszły miesiąc wizy­
ty w Stanach Zjedn. Marcos chorował 
na zapalenie płuc.

Szpieg Skazany 
Na 15 Lat 
Więzienia

Augusta, Ga. (UPI) — Szpieg wę­
gierskiego pochodzenia, Otto Atilla 
Gilbert, który przyznał się do próby 
zdobycia i przekazania wywiadowi 
węgierskiemu militarnych dokumen­
tów, został w poniedziałek skazany 
na 15 lat więzienia.

Gilbert imigrowal do Stanów Zje- 
noczonych w 1957 roku siedem lat 
później został obywatelem USA. 
Aresztowano go w dniu 17 kwietnia, 
w chwili kiedy płacił $4,000 za tajne 
dokumenty obronne oficerowi armii 
USA, również węgierskiego pochodze­
nia Janosowi Szmolce.

Szmolkę usiłowano zwerbować do 
wywiadu, kiedy złożył wizytę swej 
rodzinia w Budapeszcie w 1977 roku. 
Po powrocie do Stanów, oficer poin­
formował o tym swych przełożonych. 
Zlecono mu wówczas współpracę z 
FBI, na co wyraził zgodę. Dzięki tej 
współpracy trafiono na ślad Gilberta.

Zgon Filmowca
Paryż (UPI)—Znany filmowiec bra­

zylijski 85-letni Alberto de Almeida- 
Cavalcanti zmarł wczoraj w Paryżu. 
Był on twórcą serii filmów, które 
zyskały uznanie w świecie. 

samobójstwo.
Hehmeyer był najmłodszym człon­

kiem zarządu New York Cotton Ex­
change.

Jeden z przyjaciół rodziny twierdzi, 
że denat był człowiekiem sukcesu. 
Posiadał własną firmę, był członkiem 
zarządu największej na świecie gieł­
dy bawełnianej a także zamierzał 
wkrótce zawrzeć związek małżeński.

Zwolnienia 
w Xerox Corp.

Rochester, N.Y. (UPI) — Firma 
Xerox Corp, ogłosiła kolejne zwolnie­
nia pracowników, tym razem 
w zakładach mieszczących się w 
Webster. Pracę straci około 200 robot­
ników. W ub. miesiącu firma zapowie­
działa zwolnienia 260 osób z personelu 
umysłowego w zakładach w Webster 
i Henrietta. Xerox Corp, nosi się z 
zamiarem zwolnienia 1,600 pracowni­
ków.

Ambasador Brytyjski 
Wyraził Oburzenie

N. York (UPI) — Nowy ambasador 
W. Brytanii do ONZ, John Thomson 
wystosował list do Rady Bezpieczeń­
stwa, protestując przeciwko Argen­
tynie, która przedstawiła ostatnio wa­
runki ostatecznego rozwiązania kon­
fliktu falklandzkiego, w sposób ko­
rzystny dla swych własnych intere­
sów.

“Jest rzeczą zdumiewającą, że 
Argentyna, która wystąpiła w kon­
flikcie, jako agresor stawia teraz wa­
runki, których treść świadczy o cał­
kowitym lekceważeniu zaistniałych 
wypadków, ignoruje główne przyczy­
ny napięcia w tym rejonie i ponownie 
rości pretensje terytorialne wobec 
wysp falklandzkich. ’ ’

List ten stanowił odpowiedź na list 
Argentyny do Rady Bezpieczeństwa, 
w którym tamtejszy rząd naciskał 
na podjęcie negocjacji i zniesienie na 
wyspach “kolonialnych rządów bry­
tyjskich.”

200 Podróżnych 
Ugrzęzło w Błocie

Cedar Grove, Calif. (UPI) — Ekipy 
drogowe kontynuowały dzisiaj wysiłki 
zmierzające do oczyszczenia odcinka 
drogi (¥< mili), który został zabloko­
wany głazami i osuwającym się ze 
zbocza błotem. Na tej jedynej wiodą­
cej do Kings Canyon National Park 
drodze ugrzęzło około 200 podróżnych.

Osunięcie rozmokłej ziemi nastąpi­
ło wskutek ulewnego deszczu? Razem 
z ziemią i błotem osunęły się na dro­
gę potężne głazy dochodzące rozmia­
rami do wielkości samochodu. Na 
szczęście nikt nie został ranny, jedynie 
w płocie ugrzązł autobus wiozący 44 
pasażerów, a także około 150 pod­
różujących samochodami osobowy­
mi.

Z powodu niemożności oczyszczenia 
w szybkim tempie drogi — podróżni 
zmuszeni zostali do szukania noclegu 
w pobliskim motelu, który tej nocy 
zapełniony był po brzegi. Władze Par­
ku Narodowego wydały koce tym pod­
różnym, którzy zmuszenie byli po­
zostać na noc w swoich samocho­
dach.

Biskup Krawczak 
Postanowił Przejść 

Na Emeryturę

4**

Bp. Arthur Krawczak
Detroit, Mich. (Dz. P.) — Ks. Biskup 

Arthur Krawczak, pełniący obowiązki 
Biskupa Pomocniczego Archidiecezji 
Detroit od 1973 r., zrezygnował ze sta­
nowiska, postanawiając przejść na 
emeryturrę. Jako powód rezygnacji, 
która została przyjęta przez władze 
kościelne, Biskup podał słaby stan 
zdrowia oraz wiek (69).

Biskup-emeryt zamierza pozostać 
na terenie Archidiecezji oraz służyć 
Kościołowi w pracy duszpasterskiej 
w miarę swoich możliwości zdrowot­
nych.
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★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

★ Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.
H 4 S HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy: 775-6644

SIDING FASCIA RYNNY
INSTALUJEMY SZYBKO 

i DOKŁADNIE 
Waza Construction Co. 
631-2293 albo 252-6766

Bezpłatne Wyceny

+ Malowanie______
MALUJĘ wewnątrz i zewnątrz. 40 do 
larów od pokoju. 286-0864.__________

MALOWANIE
Wewnątrz i Na Zewnątrz

WAZA CONSTRUCTION CO. 
631-2293 albo 252-6766

BEZPŁATNE WYCENY

★ Lekcje
UŻYWAJĄC LABORATORIUM 

NAUKI JĘZYKA
Motecie opanować język angielski w 
ciągu 4 miesięcy. Idealne dla osób pra­
cujących i nie mających czasu uczę­
szczać do szkoły. Zainteresowani proszę 
dzwonić i pytać o Ewę.

631-7061
Tel. Rano-12 — i Wieczorem od 10

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 24 SIERPNIA (AUGUST 24), 1982

Chiny Atakują 
Senatorów USA

Pekin (UPI) — Oficjalna chińska 
agencja prasowa Sinhua nazwała czte­
rech senatorów amerykańskich “bez­
czelnymi” za ich krytykę skierowaną 
pod adresem niedawno opublikowane­
go komunikatu amerykańsko-chiń- 
skiego, dotyczącego redukcji sprzeda­
ży broni do Tajwanu.

Agencja stwierdziła także, że sena­
torzy Barry Goldwater (R-Ariz.) nie­
zachwiany poplecznik Tajwanu oraz 
trzej inni — John Glenn (D-Ohio), 
John East (R-N.C.) i Jesse Helms 
(R-N.C.) “nie orientują się zupełnie w 
podstawowych zasadach rządzących 
stosunkami międzynarodowymi”.

Pekin, uznający Tajwan za rene- 
gacką prowincję, uważa, iż komunikat 
jest pierwszym krokiem w kierunku 
powstrzymania sprzedaży broni do 
tego kraju. Washington natomiast in­
terpretuje ów komunikat jako szczebel 
umożliwiający kontynuowanie przez 

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski Kle­
py, w których rozprowadzany 
jest. Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 2 — 
3920 W. Diversey Ave. 
3759 W. Diversey Ave. 
2601 N. Hamlin Ave.
3700 W. Diversey Ave. 
3651 W. Diversey Ave. 
3600 W. Diversey Ave. 
3427 W. Diversey Ave. 
2525 N. Kedzie Ave.
3056 W. Diversey Ave. 
3001 W. Diversey Ave. 
2857 W. Diversey Ave. 
2600 N. California Ave. 
2304 N. Milwaukee Ave. 
2957 W. Belden Ave.
2252 N. Western Ave. 
2241 N. Oakley Ave. 
2134 W. Webster Ave. 
2141 N. Hoyne Ave. 
2100 N. Hoyne Ave. 
2107 N. Leavitt Street 
2047 N. Leavitt Street 
2003 N. Western Ave. 
Milwaukee i Armitage 
2622 W. Fullerton Ave. 
3310 W. Fullerton Ave. 
3402 WT. Fullerton Ave. 
3556 W. Fullerton Ave. 
3624 W. Fullerton Ave. 
3827 W. Fullerton Ave. 
2158 N. Hamlin Ave. 
Pulaski & Fullerton 
4224 W. Fullerton Ave. 
4419 W. Diversey Ave. 
3204 N. Cicero Ave. 
3100 N. Cicero Ave. 
5201 W. Roscoe Street
5254 W. Roscoe Street 
5330 W. Belmont Ave. 
5131 W. Fullerton
5255 W. Fullerton Ave. 
5205 W. Belmont Ave. 
5129 W. Belmont Ave. 
5524 W. Belmont Ave. 
3137 N. Central Ave. 
3235 N. Central Ave. 
3246 N. Central Ave. 
6000 W. Belmont Ave. 
5952 W. Diversey Ave. 
6101 W. Diversey Ave. 
5659 W. Diversey Ave. 
5400 W. Diversey Ave. 
5355 W. Diversey Ave. 
5200 W. Diversey Ave. 
5145 W. Diversey Ave. 
Cicero & Wellington 
2418 N. Cicero Ave. 
Cicero & Fullerton 
4958 W. Fullerton Ave. 
5038 W. Fullerton Ave. 
5156 W. Fullerton Ave.
2500 N. Laramie Ave.
5258 W. Fullerton Ave.
5259 W. Fullerton Ave. 
5308 W. Fullerton Ave. 
2259 N. Lorel Ave. 
5400 W. Fullerton Ave. 
5406 W. Fulk-rton Ave.
2501 N. Lotus
,2457 N. Central Ave. 
5718 W. Fullerton Ave. 
5834 W. Fullerton Ave. 
5949 W. Fullerton Ave. 
5643 W. Fullerton Ave. 
5 >00 W. Grand Ave. 
Grand & Harle, 
2859 N Harler \ve. 
7lol W. Belm >nt Ave. 
6801 W. Belmont Ave. 
6738 W. Belmont Ave. 
6915 W. Diversey Av..
. Jeśli mieszkasz w północno- 
zachodniej dzielnicy miasta w 
pobliżu niżej podanej agencji i 
pragniesz by chłopak przynosił 
Ci Dziennik do ’omu, wstąp 
.osobiście lub zac Ł na numer. 
KELVYN PARK NEWS Agency 
4513 W. Diversey Ave 
TEL: AL ^-5391*

(Prosimy WJ-ciąć Zachować) 

Chiny wysiłków w celu pokojowego 
porozumienia z antykomunistycznym 
Tajwanem. Amerykańskie koła dyplo­
matyczne w Pekinie są także zdania, 
"że sformułowania komunikatu są na 
tyle elastyczne, iż Stany Zjednoczone 
są jednocześnie w stanie zapewnić 
bezpieczeństwo Tajwanu. Rząd po­
wiadomił Kongres o swoich planach 
kontynuowania produkcji samolotów 
bojowych wspólnie z Tajwanem.

Jak wiadomo Chiny w 1964 roku przy­
łączyły się do grona państw posiada­
jących broń atomową, lecz jak do tej 
pory nie podpisały traktatu o nieroz­
przestrzenianiu tej broni.

Obecnie Chiny zamierzają rozpo­
cząć budowę pierwszego reaktora 
atomowego, który zostanie zbudowany 
na podstawie technologii amerykań­
skiej, dostarczonej przez licencjobior­
cę z Francji. Kilka lat temu firma 
francuska otrzymała zezwolenie z De­
partamentu Stanu na sprzedaż tej 
technologii Chinom. Reaktor ma zo­
stać zbudowany w prowincji Guandong 
i będzie między innymi dostarczać 
energię do publiskiego Hong Kongu.

Poszukują Żony
Władze poszukują żony policjanta, 

którego nieżywego znaleziono w jego 
mieszkaniu. Przypuszcza się, że pa­
trolowy Robert Mihelic zginął od 
kuli wystrzelonej ze służbowego re­
wolweru, najprawdopodobniej przez 
jego żonę, w czasie sprzeczki mał­
żeńskiej.

Po zawiadomieniu policji o śmierci 
męża, żona wsiadła do rodzinnego 
samochodu i odjechała. Dotychczas 
nie zdołano jej znaleźć. Władze przy­
puszczają, że pojechała do rodziny 
w Detroit.

Większe Nadzieje 
Dla Rakowców

Portland, Ore. (UPI)—Prezes Ame­
rykańskiego Stowarzyszenia Antyra- 
kowego, dr Robert Hutter, który jest 
dyrektorem ośrodka medycznego St. 
Barnabas w Livingston, N.J. oraz pro­
fesorem patologii na uniwersytecie 
Columbia w Nowym Yorku, twierdzi, 
że osoby chorujące na raka w latach 
osiemdziesiąstych będą miały szanse 
na wyleczenie w ponad 50%. Jest to 
dość wysoka liczba zważywszy, że w 
latach trzydziestych lekarze byli w 
stanie uratować przed śmiercią jedy­
nie co piątą osobę chorą na raka.

Longer, Warmer!
7521

•Sc "

Snuggle right into this great 
shaped topper!

Crochet a square at a time, join 
into topper with deep, full 
dolman sleeves and rich revers 
Use synthetic worsted in 3 col­
ors. Pattern 7521: crochet direc­
tions, sizes 10-16 included. 
$2.25 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.
Yes! I want to see more crafts, send 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG. 150 designs. 3 free 
patterns. Only $1.50
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog—add 50C 
each for postage and handling. 
13 5-Doi Is & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans 'n' Doilies 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts ’n’ Ornaments 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts^ 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
116-Nifty Fifty Quilts 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
109-Sew + Knit (Basic tissue incl) 
105-Instant Crochet 
102-Museum Quilts 
101-Quilt Book Collection 1

521-2216 Tel. 486*78384 POKOJE, 1-sze piętro.

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Pracą Żeńska

★ Do Wynajęcia

POTRZEBNY doświadczyny blacharz 
samochodowy. — 283-7363.

DO SPRZEDANIA meble z sypialni, 
jadalni oraz z pokoju rodzinnego w 
dobrym stanie. Maria Pfister 697-1600 
ext. 14.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

SPRZEDAM eleganckie futro minko- 
we  637-8399

DELUXE NEW 2 BEDROOM CONDOS 
5822-24 S. ARCHER (At Linder) 

11%%, 29 Year Mortgage!
OPEN SUNDAY 1-4 P.M.

581-0075

w “Dzienniku Związkowym” 
Prosimy Sprawdzajcie Swoje Ogłoszenia

Chcielibyśmy sprawdzać każde ogłoszenie by się 
upewnić, że zostało ono wydrukowane zgodnie 
z Waszym życzeniem. Niestety, w tak szybkiej i 
rozleglej operacji jaką prowadzimy, jest to nie­
możliwe do zrealizowania!

Jeśli więc znajdziecie jakiś błąd w Waszym 
ogłoszeniu lub jeśli ogłoszenie zostanie przeoczone 
— należy koniecznie powiadomić nas w pierwszym 
dniu ujawnionego błędu! Zrobimy wtedy korektę 
tak szybko jak tylko to będzie możliwe w rozkładzie 
pracy drukarskiej.

Musimy jednak z przykrością uprzedzić, że jeśli 
błąd drukarski w ogłoszeniu nie zostanie przez Was 
zauważony w pierwszym dniu i będzie kontynuo­
wany w dalszych wydaniach pisma, wtedy to 
będzie Wasza własna odpowiedzialność!...

Ustalamy zatem następującą zasadę: Nasze Wy­
dawnictwo nie będzie zobowiązane za jakiekolwiek 
błędy drukarkie ponosić większych kosztów, niż 
koszt za pierwszy dzień druku ogłoszenia. Ponadto 
poprawienie błędów drukarskich będzie ograni­
czone tylko do tej części ogłoszenia, w której błąd 
się pojawił. Za treść ogłoszeń wydawnictwo nie 
ponosi odpowiedzialności!

Tak więc prosimy uprzejmie — sprawdzajcie sami 
Wasze ogłoszenia w pierwszym dniu ich pojawienia 
się w druku i w razie znalezienia błędu drukar­
skiego — powiadamiajcie nas natychmiast dzwoniąc! 
na Nr.: 286-0141. Z góry dziękujemy za współpracę!

Administracja Dziennika Związkowego 
Dział Ogłoszeń

EXCELLENT BUY-OWNER SELLING 
16 ROOM BRICK MOTEL 

Just off Illinois Interstate.
Also separae BRICK and FRAME 
HOME — 2 Car Garage. Nicely Land­
scaped, 222x359 Ft. LOT. Average 
$6,400 per Month. Sell 3l/z times gross. 
$90,000 Down. Balance on contract.

WRITE P. O. BOX 203
WATSEKA, ILL. 60970 

GRILL WOMAN
NEEDED 

APPLY IN PERSON 
(Must speak English) 

300 NORTH STATE ST.

KOBIETA DO PRACY 
PRZY ROŻNIE

Ze znajomością języka angielskiego. 
Zgłaszać Się Osobiście 
300 N. STATE ST.

Sewing Machine Operators
Women for commercial sewing ma­
chines. Steady work. Must understand 
and speak english.

Call: 226-1555
Sterline Mfg. Co.

410 N. Oakley

★ Rozmaite
CHĘTNI na wycieczkę do Wisconsin 
Dells, 4, 5, 6 września. Dzwonić 
227-0649.

★ Zguby__________
SKRADZIONO Polski paszport na
nazwisko Jozefa Moszkowicz. Znalazca
dzwonić ................ 685-9600

★ AUTO
’75 PACER w dobrym stanie. $1,000. 
342-5308.

PIĘKNY
komplet mebli do pokoju frontowego 
i sypielni 2-letni. Przeprowadzam się 
do Califomi muszę szybko sprzedać. 
Dzwonić wieczorami do Margaret.
637-6162 lub 677-3595

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia. Że 

W OKRESIE LETNIM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

zostały zniżone
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości

Komplet mebli do bawialni włącza­
jąc lampy ze stolikami $220.00 
Komplety mebli do sypialni... $180.00 
Łóżko piętrowe “bunk” lub “Holly­
wood”.........................  $68
Kanapa i fotel $180.00 
Kanapa rozkładana do spania (pol­
ska wersalka) $140.00 
Telewizja kolorowa $360.001 
Komplety mebli do kuchni: stół b 
cztery krzesła “dinette set”...$110.00 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .$260.00* 
Lodówki lub zamrażacze (free-I 
zers) $260.00 
6-cio sztuk, stylowe komplety dę 
jadalni $491 
Materace z podstawą sprężynowa’ 
pełnego rozmiaru $105.00} 
Niemieckie szafkowe “stereotype, 
players” (patefon-radio-magneto- 
fon .........................$520.00
Łatwe Spłaty • Mówimy Po Polsku! 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i[ 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Śro­
dy i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele 
od 12 do 5 po południu. «■'
Zgłaszajcie Się do Polskiego Kierownika 
P. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Praca Męska
POSZUKUJE 

DOŚWIADCZONEGO KRAWCA
Do poprawek krawieckich przy męskiej 
i damskiej odzieży.

9212 Waukegan Rd. 
Morton Grove, Ill. 

Dzwonić w języku angielskim. 
965-1140

MACHINE SHOP
We have opening. Must have exper­
ience. Precision lathe and mill work.
_______ 252-1616_______  
Maly zakład narzędziowy w Michigan, 
170 mil od Chicago, przyjmie od zaraz: 
tokarza — frezera — narzędziwca. 
Angielski nie jest konieczny. Pomoże­
my znaleźć mieszkanie, załatwić Social 
Security itp. Dzwonić od 9-3 pm, od 
poniedziałku do czwartku.

(616) 343-3138

|war™wsemen| 
I STOCKMEN I
I PACKERS I1 ENGLISH SH SPEAKING g

973-7072

★ Domy 
CHICAGO N.

4 Flat, brick building. New roof, baths, 
porches. Well maintained. Individual 
furnaces, h.w. heater. Income $12,480. 
$98,000. Financing available.

256-6161

NILES
2 - 6-cio mieszkaniowe. W doskona­
łym stanie, czyste budynki. Dobra 
lokacja i świetny dochód.

DZWONIĆ PO POLSKU DO
ED SLOPER REALTY

825-7737CUSTODIAN
(Nights)

Permanent full time positions now available for reliable per­
sons in the Maintenance section of our large insurance 
company. APPLICANTS MUST HAVE AT LEAST 2 YEARS 
OF JANITORIAL EXPERIENCE.

Hours: 5:00 P.M-12:45 A.M.
Good starting salary and fringe benefits.

866-3611
(7 \| uuasnincjcon

P I national
vZki INSURANCE CON f-ANY

1630 Chicago, Avenue, Evanston, IL
An Equal Opportunity Employer M/F

BERJRUT. — Libański policjant z karabinem maszynowym 
w czasie patrolu. (UPI)

Procesy w PRL
Warszawa. (DP) — W Warszawie 

prokuratura wojskowa zakończyła 
śledztwo obejmujące m.in. sprawę 
dokonanego 18 lutego br. zabójstwa 
funkcjonariusza MO starszego sier­
żanta Zdzisława Karosa i 5 bm. skie­
rowała sprawę z aktem oskarżenia 
do sądu warszawskiego okręgu woj­
skowego w Warszawie.

Poza Robertem Ch., oskarżonym 
o dokonanie tego zabójstwa aktem 
oskarżenia objęto 7 innych osób, a 
wśród nich ks. Sylwestra Z. Zarzu­
cono im udział w zbrojnym związku 
mającym na celu popełnianie prze­
stępstw i inne czyny.

Przed Sądem Wojewódzkim w Lu­
blinie rozpoczął się proces Tadeusza 
S., Władysława Z., Włodzimierza S. 
i Jerzego K.—członków zawieszonego 
NSZZ “Solidarność” oskarżonych o 
nie odstąpienie od działalności związ­
kowej po 13 grudnia ub. r.

Prokuratura Wojewódzka w Biel­
sku-Białej prowadzi śledztwo przeciw­
ko osobom, które kontynuują dzia­
łalność związkową. Chodzi głównie o 
prowadzenie działalności protestacyj­
nej. W ramach tego śledztwa pro­
kurator wojewódzki zastosował m.in. 
areszt wobec 4 pracowników fabryki

Zagraniczna Pomoc 
Dla Polski

Londyn (DP) — Biskup Antoni Pie­
trzyk, stojący na czele krakowskie­
go oddziału Polskiej Rady Ekume­
nicznej, przekazał dużą ilość leków, 
instrumentów lekarskich i części do 
aparatury medycznej Krakowskiemu 
Szpitalowi Zespolonemu im. Naruto­
wicza. Leki i narzędzia są darem 
charytatywnej organizacji “Diako- 
nischeswerk” pomoc diakońska z 
RFN.

Polska Rada Ekumeniczna pośre­
dniczy w przekazywaniu darów tej 
organizacji najbardziej potrzebują­
cym instytucjom i osobom prywat­
nym.

Do Białegostoku dotarł z Holandii 
kolejny, trzeci transport leków, medy­
kamentów i aparatury, dla białostoc­
kiej służby zdrowia, przede wszyst­
kim dla państwowego szpitala klini­
cznego. Organizatorem pomocy jest 
zamieszkały w Holandii absolwent 
białostockiej akademii medycznej dr 
Jerzy Sokolewicz oraz jego holender­
scy przyjaciele — małżeństwo Gierre 
i Martin Meeuwissen, działający w 
banku medycznym “Holandia po­
maga Polsce”.

★ Praca

i Aresztowania
samochodów małolitrażowych w Biel- 
ku-Białej.

Aresztowani zostali: 31-letni Edward 
Z., technik mechanik, 22-letni Józef 
Z., pracownik magazynu, 28-letni Ja­
nusz JC, mechanik samochodowy i 
25-letni Zbigniew J., ekonomista.

Zarzuca się im gromadzenie i roz­
powszechnianie ulotek o treści anty­
państwowej.

★ Poszukuje Pracy
YOUNG MAN

SPEAKS POLISH & ENGLISH
Has worked in U.S. 

looking for full time employment. 
Call after 5 p.m.

342-0820

★ Pomoc Domowa
GOSPODYNI

Z ZAMIESZKANIEM
Dla małżeństwa — nie ma dzieci. 
5 dni w tygodniu. Własny pokój i 
łazienka. Park Ridge.

825-8539
Dzwonić w języku angielskim 

_______ po 6:30 wieczorem.
PRZYJMĘ milą starszą panią do 
dwojga dzieci, wyżywienie, pokój. Z 
zamieszkaniem lub bez. Dzwonić od 
5-ej: 893-1565.__________ _________
POTRZEBNA kobieta do zaopiekowa­
nia się moim mężem-inwalidą. Musi 
mówić trochę po angielsku. Zamiesz­
kać na miejscu — własny pokój. Tel. 
763-0356.________________________
POTRZEBNA opiekunka do starszej 
pani. Lekka praca domowa. 725-3438. 
POTRZEBNA opiekunka do 1 rocz­
nego dziecka na 2 dni w tygodniu. 
Czwartek i piątek. 622-6627. Dzwonić 
wieczorem.

NAJLEPIEJ PŁATNE 
PRACE DOMOWE

Z zamieszkaniem lub bez ;
posiada:
POLONIA I

EMPLOYMENT AGENCY
5356 N. Milwaukee 792-1343 j

KOBIETA do 2-ga dzieci. Laramie- 
Addison. 736-9681 po 5-tej.
POTRZEBNA TOWARZYSZKA
Do opieki nad osobą po udarze mózgu 
“stroke” patient. Własny pokój. Musi 
rozumieć angielski język i mieć do 
świadczenie. Dzwonić w języku angiel­
skim po 4 po południu.
____________ 286-0614____________

jr Praca
SUPERVISOR

Janitorial Co. in Mt. Prospect looking 
for English/Polish speaking person. 
4 nights per wk., 4 hrs. per night. 
$4.50 per hr. Experience preferred. 

827-4484
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RTA Przekształca Się Stopniowo 
w “Podmiejską CTA”

WASHINGTON. — Jeszcze przed głosowaniem nad projektem 
ustawy o podatkach w Ogrodzie Róż, przed Białym Domem 
przemawiali obok prezydenta Reagana (po lewej) marszałek 
Izby Reprezentantów Tip O’Neill (po prawej) i przewodni­
czący izbowego komitetu środków i sposobów kongr. Dan 
Rostenkowski (w środku). Zdjęcie z 18 sierpnia br. (UPI)

Miasto Pomoże Biednym 
Zabezpieczyć Domy Na Zimę

Kom. Rady Powiatowej B. Carey 
Domaga Się Dochodzeń

W Sprawie Wynajmowania Domów Pracownikom 
Lasków Powiatowych Pow. Cook

Na przestrzeni ostatnich osiemna­
stu miesięcy da się zaobserwować 
zjawisko, które można by określić 
jako przekształcanie się podmiej­
skiej agencji komunikacyjnej (Re­
gional Transportation Authority)—w 
swego rodzaju podmiejską wersję 
CTA.

Przemiana ta następuje stopniowo, 
krok po kroku, bez przeprowadzania 
na ten temat debat publicznych oraz 
przy bardzo ograniczonych dyskusjach 
prowadzonych w łonie 13-osobowej ra­
dy RTA.

Rzecz polega na tym, że RTA, która 
była w ciągu pierwszych siedmiu lat 
swego istnienia po prostu agencją 
zajmującą się finansowaniem komu­
nikacji w rejonie metropolii chica­
gowskiej oraz regulowaniem związa­
nych z tym problemów, przekształ­
ciła się powoli w istytucję zajmują 
się administrowaniem samej komu­
nikacji i działającej bezpośrednio w 
tej materii.

Inicjatorzy wprowadzanych zmian 
twierdzą, że RTA nie posiada dużego 
wyboru. RTA zmuszona jest po prostu 
do przejmowania likwidujących się 
podmiejskich linii autobusowych, ce­
lem zachowania komunikacji w tych 
rejonach.

Oponenci twierdzą jednakże, że 
RTA staję się po prostu podmiejską 
CTA, a czyni to po to, aby uchronić 
się przed zakusami politykierów pod­
miejskich, którzy dążą do zlikwido­
wania RTA. Pierwotnie, w momencie

W przeciwieństwie do wieku prze­
ciętnych właścicieli domów, którzy 
starają się sprzedać lub nabyć domy, 
a nie mogą tego obecnie uczynić — 
milionerzy nie natrafiają na te trudno­
ści. Istniejące trudności natury ekono­
micznej — po prostu nie dają im się 
we znaki. Nie staję im również na 
przeszkodzie wysoka, obowiązującą 
obecnie stopa procentowa.

Jak podają wiarogodne źródła, w 
rejonie Chicago istnieje — wystawio- 
nanych na sprzedaż conajmniej 100 
posiadłości, z których każda warta jest 
milion dolarów.
• Pomino wysokiej ceny, większość 
tych posiadłości zmienia właścicieli 
Bogaci nabywcy sprzedają swe po­
siadłości, nabywają nowe pałacyki i 
wille. Po prostu — gdy nadarza się ku

Zagadkowe Morderstwo
Policja nie może doszukać się powo­

dów zamordowania sprzedawcy ubez­
pieczeń, którego ciało znaleziono w 
samochodzie zaparkowanym na par­
kingu przy 3825 N. Pine Grove.

Michael Burgeman, lat 32, zmarł 
na skutek kilku ran postrzałowych 
w głowę. Znaleziony został z torbą 
plastikową na głowie przez sąsiadów.

Oskarżony
o Zamordowanie Córki
Ojciec 18-miesięcznej dziewczynki 

został formalnie oskarżony o zamor­
dowanie jej. Pobił dziecko 10 sierpnia 
tak dotkliwie, że zmarło z obrażeń. 
Oskarżonym jest Malcom Frazier lat 
22 mieszkający przy 1527 Harvey A ve. 
w North Chicago.

Nakaz Aresztowania
Władze policyjne wydały nakaz 

areszotwania 20-letniego Phillipa L. 
Brock, który podejrzany jest o napad 
i zgwałcenie trzech młodych kobiet, 
które wracały z koncertu w Poplar 
Creek Theatre w ubiegłym tygodniu.

Przypuszcza się, że podejrzany wy­
jechał ze stanu, uciekając przed wła­
dzami. Jeśli zostanie aresztowany, 
nie będzie mógł zostać zwolniony, za­
nim nie złoży kaucji w wysokości 
$100,000.

swego powstawania RTA, miała być 
agencją odpowiedzialną za finanso­
wanie komunikacji w rejonie metro­
polii chicagowskiej oraz regulowanie 
związanych z tym problemów. RTA 
nigdy nie była pomyślana jako po­
tężna linia autobusowa lub kolejowa. 
Tak przynajmniej twierdzą jej prze­
ciwnicy.

Znamiona przeprowadzanych zmian 
nie podlegają jednakże dyskusji. 
Np. z końcem roku 1977 RTA posia­
dała 208 pracowników, nie zajmowała 
się prowadzeniem ani jednej linii 
autobusowej ani kolejowej. Wszystko 
to obywało się na podstawie umów 
zawartych z prywatnymi firmami. 
Z końcem br. jednakże, RTA zatrud­
nia 1400 pracowników i zajmuje się 
administrowaniem dwoma liniami ko­
lejowymi oraz dwiema podmiejskimi 
sieciami autobusowymi. W ciągu kil­
ku lat istnienia agencji, ilość jej pra­
cowników powiększyła się o 50 proc., 
do 322 osób. Większość jednakże nowych 
pracowników agencji, to osoby za­
trudnione uprzednio przez linie kole­
jowe, które zostały przejęte przez 
RTA.

Przykładów tego rodzaju można by 
przytoczyć bardzo wiele. Wskazują 
one bezsprzecznie na to, że RTA cią­
gle rozrasta się, przejmuje nowe li­
nie autobusowe i kolejowe i przekształca 
się powoli w swego rodzaju podmiej­
ską wersję, CTA, tj. olbrzymią sieć 
komunikacyjną działającą wokół 
miasta.

temu okazja, gdy na rynku ukazuje 
się obiekt spełniający zainteresowa­
nia i potrzeby bogatego nabywcy, 
zmienia on szybko właściciela.

Przeważnie chodzi tu o wille i “pa­
łacyki” zbudowane w latach między 
1890-1930 r., położone w takich miej­
scowościach jak Lake Forest, Lake 
Bluff, Highland Park, Glencoe, Win­
netka, Kenilworth i Wilmette.

Nabywcy, którzy kupują posiadłości 
w wymienionych, luksusowych miej­
scowościach, szukują przeważnie od­
osobnienia, ekskluzywnych obszarów 
i ciszy.

Poczynając od r. 1978, sprzedano w 
naszym rejonie, co roku, od 10 do 20 
posiadłości, których wartość sięgała 
conajmniej milion dolarów. W chwili 
obecnej conajmniej 20 tego rodzaju 
posiadłości znajduje się na sprzedaż. 
Najdroższe z nich położone są w Lake 
Forest, sięgają sumy 4.4 mil. dolarów.

Firmy realnościowe twierdzą, że o 
wiele łatwiej jest sprzedać posiadłość 
milionerską, niż “przeciętny” dom za 
sumę 75,000 doi. Milionerzy bowiem 
nadal są w posiadaniu gotówki, którą 
mogą każdej chwili wyłożyć i przepro­
wadzić transakcję nabycia nowej, dro­
giej posiadłości. W wypadku przecięt­
nego nabywcy domu, należy liczyć się 
z trudnościami w zakresie uzyskania 
pożyczki — na okres 16 lat. W obecnych 
czasach jest to o wiele trudniejsze do 
zrealizowania.

Bogate posiadłości, “pałacyki” i 
wille milionerów, stanowią w dzisiej­
szych czasach coś niezwykłego. Są po 
prostu niemożliwe do skopiowania, 
wskutek tego, że nie ma dziś już tych 
materiałów, z jakich żostały zbudowa­
ne, ani też fachowców tej miary, któ­
rzy budowali je lata temu.

Dodatkowe Punkty 
Rejestracyjne

Chicagoska Rada Wyborcza za­
twierdziła w poniedziałek propozycję, 
aby w biurach zapomóg społecznych 
prowadzono rejestrację nowych wy­
borców. Rejestracja rozpocznie się 
już w nadchodzący poniedziałek.

Organizatorzy mają nadzieję, że 
uda się im zarejestrować dodatkowo 
od 100,000 do 200,000 wyborców.

W niedzielnym wydaniu “Chicago 
Tribune” ukazał się artykuł w którym 
stwierdzono, iz reporterzy tej gazety 
przeprowadzili sprawdzian pewnego 
aspektu gospodarki departamentu La 
sków Powiatowych w pow. Cook. Oka­
zało się, że departament ten oprócz 
66,000 akrów lasków powiatowych dy­
sponuje jeszcze 105 rezydencjami, 
które wynajmuje bezpłatnie lub za 
bardzo niską opłatą pewnym wybra­
nym pracownikom. Dziennikarze po­
dali jako przykład jeden z takich do­
mów, który wynajmowany jest przez 
pracownika departamentu płacącego 
$65 miesięcznie. Zwrócono uwagę, że 
jest to rezydencja bardzo luksusowa 
z basenem, za którą na pewno powinno 
się pobierać znacznie wyższy czynsz. 
Podobna sytuacja istnieje w wielu in­
nych domach, które wynajmowane są 
za $45 miesięcznie.

Wiadomo również, że część ziemi 
należącej do dept. lasków powiato­
wych wynajmowana jest rolnikom pod 
uprawę mimo, że ustawy stanowe wy­
raźnie zastrzegają, aby tereny te były 
zachowrne w możliwie dziewiczym 
stanie. Również opłaty, jakie płacą 
farmerzy za wynajmowanie tej ziemi 
są zbyt niskie, jeśli się weźmie po

Po weekendowej przerwie powró­
cili do sali obrad przedstawiciele na­
uczycieli i administracji szkolnej. 
Dyskutują nad warunkami nowego 
kontraktu, jaki muszą podpisać przed 
8 września, kiedy rozpocznie się nowy 
rok szkolny.

Jak dotąd rozmowy nie dały żad­
nych rezultatów. Wiadomo, że naj­
poważniejszą sprawą są wpłaty na 
rzecz funduszu emerytalnego. Przed­
stawiciele związków zawodowych na­
uczycieli upierają się przy żądaniach, 
aby administracja wpłacała odpo­
wiednie sumy na rzecz funduszu eme- 
talnego każdego z nauczycieli. Admi­
nistracja, która opracowała już swój 
budżet na rok następny nie może 
sobie pozwolić na tego rodzaju wpła­
ty, ponieważ nie ma na to funduszy. 
Jedynie w wypadku, gdyby weszło 
w życie nowe prawo stanowe pozwa­
lające na podwyższenie podatków real-

Zderzenie 
Wozów Strażackich

W drodze do miejsca, gdzie wybuchł 
pożar, dwa wozy strażackie zderzyły 
się przy rogu ul. 35-ej i Michigan. 
W wyniku zderzenia 10 strażaków 
doznało obrażeń, na szczęście nie były 
one zbyt poważne.

Prowadzone są dochodzenia mają­
ce ustalić co doprowadziło do zde­
rzenia. Kilku strażaków znajdujących 
się na wozach doznało pokaleczeń, 
dwóch nieco poważniejszych obrażeń.

W pożarze, który jechali ugasić, do­
datkowo czterech strażaków zostało 
rannych lub doznało lekkiego zatru­
cia czadem. Po otrzymaniu pierwszej 
pomocy w sąsiednim szpitalu, zostali 
zwolnieni do domów. Pożar wybuchł 
w opuszczonym budynku przy 39-ej 
i Calumet, jak dotąd nie wiadomo 
z jakich powodów.

W poniedziałek rano, w innym po­
żarze została poparzona 2-letnia dziew­
czynka. Matka dziecka zdołała wynieść 
z płonącego domu swych pozostałych 
pięcioro dzieci, małą wynieśli stra­
żacy. Przebywa w szpitalu z poparze­
niami twarzy, rąk i nóg, stan jej 
określany jest jako zadawalający. Po­
żar ten wybuchł w domu przy 1415 N. 
Washtenaw. 

uwagę ceny wynajmu ziemi uprawnej 
na tych terenach. Farmerzy płaca bo­
wiem po $60 od akra - opłata za cały 
sezon.

Już wcześniej tego rodzaju praktyki 
Dept. Lasków kwestionowane były 
przez Federalny Urząd Skarbowy, 
który domagał się, aby pracownicy 
korzystający z tak tanich domów, 
uwzględniali różnicę w czynszu jaki 
płacą a jaki musieliby płacić, gdyby 
wynajmowali taki dom prywatnie, w 
swych zeznaniach podatkowych, w ru­
bryce zysków.

Nowowybrany członek Rady Powia­
towej kom. Bernard Carey dowie­
dziawszy się o sytuacji wystąpił z 
żądaniem wszczęcia śledztwa w tej 
sprawie. Zwrócił się również do proku­
ratorów: stanowego i powiatowego z 
prośbą o wyrażenie swej opinii w tej 
sprawie.

Przedstawiciel Departamentu La­

nościowych na rzecz szkolnictwa, 
Rada Szkolna otrzymałaby dodatko­
we, tak bardzo potrzebne fundusze.

Jak wiadomo mayor Byrne stanow­
czo sprzeciwiła się wyrażeniu zgody 
na zatwierdzenie nowego podatku. 
Stąd nie trudno się domyślać, że po­
datek ten, nawet gdyby został za­
twierdzony przez gubernatora, nie 
otrzyma potrzebnego poparcia w Ra­
dzie Miejskiej.

Od piątku osoby bezpośrednio zwią­
zane z Gubernatorem nieoficjalnie mó­
wiły, że w poniedziałek Gubernator 
ogłosi swą decyzję odnośnie ustawy. 
Miała to być decyzja negatywna, 
oznaczająca “weto” gubernatorskie. 
Ponieważ jednak gubernator doznał 
małej kontuzji pleców, odwołał zapo­
wiedzianą konferencję prasową w tej 
sprawie. Istnieją przypuszczenia, że 
powody odwołania konferencji są inne, 
ponieważ zastanawia się Gubernator 
nad tym, czy nie uzależnić podpisa­
nie ustawy, podobnie jak zapowiadał 
poprzednio, od ustępstw ze strony 
związku zawodowego i administracji 
szkolnej. Termin decyzji w sprawie 
tej ustawy upływa dopiero 12 wrze­
śnia.

Z innych źródeł dochodzą wiado­
mości, że Gubernator może podpisać 
ustawę wiedząc o tym, iż nie może 
ona wejść w życie, czyli, że nie można 
nałożyć dodatkowych podatków od 
realności na mieszkańców Chicago, 
bez zgody Rady Miejskiej.

Rozmowy z nauczycielami trwać 
będą nadal. Dzisiaj rozpoczną się o 
godz. 2:30 po południu.

Aresztowano Podejrzanego 
o Zamordowanie Strażnika
Policja aresztowała b. strażnika szpi­

tala Loyola, który podejrzany jest 
o zamordowanie strażnika tego szpi­
tala 9 maja br. Zwłoki zamordowa­
nego znaleziono na terenach szpital­
nych. Został zamordowany w czasie 
pełnienia służby. Morderca ukradł 
aparaturę filmową z pomieszczeń szpi­
talnych.

Aresztowano 29-letniego Ricardo 
Cortez Hendersona w chwili, gdy wy­
chodził ze swego mieszkania przy 
5224 W. Ferdinand St.

Władze miejskie zamierzają za­
opatrzyć w tym roku, przed nadej­
ściem zimy, większą ilość domów — 
w specjalne urządzenia izolujące i za­
pewniające ciepło. Urządzenia te przy­
znawane są bezpłatnie.

Do otrzymania tego rodzaju urzą­
dzeń uprawnieni są właściciele do­
mów, których dochód roczny nie prze­
kracza sumy 5,850 doi. Urządzenia 
przyznawane są w ramach programu 
pn. Free Weatherization Program. 
Zajmuje się tym miejski wydział 
mieszkaniowy. Poprzednio pułap za­
robków, który upoważniał do otrzy­
mania tego rodzaju urządzenia, i wy­
nosił 5,386 doi. Wprowadzone niedaw­
no w stanie Illinois przepisy podwyż­
szyły pułap do wysokości 5,850 doi.

W wypadku rodziny składającej się 
z dwóch osób, pułap wynosi 7,775 doi. 
Suma 9,700 doi. — obowiązuje w wy­
padku 3-osobowej rodziny; 11,625 doi. 
— dla czterech osób; 13,550 — dla 
pięciu; dla sześciu zaś osób, pułap 
wynosi —15,475 doi. rocznie.

W wypadku rodzin, które składają 
się z więcej niż sześciu osób, na każdą 
dodatkową osobę dodaje się sumę 
1,925 doi.

Miejski komisarz budownictwa 
mieszkaniowego Gilbert J. Cataldo 
oświadczył, że program ten ma na 
celu przede wszystkim przyjście z 
pomocą rodzinom o niskich zarobkach, 
zarówno właścicielom domów jak i 
lokatorom. Wskutek zrewidowania 
istniejących w tym względzie przepi­
sów, większa — obecnie — liczba osób 
posiadających skromne zarobki, bę­
dzie kwalifikować się do skorzystania 
z programu.

Omawiany program finansowany 
jest z funduszów stanowego Wydziału

Medicaid, pomocy dla rodzin, które 
mają nieletnie dzieci i programu 
znaczków żywnościowych. Kompute­
ry wykazały, że w przynajmniej 11,236 
wypadkach rodziny korzystały z za­
pomóg z dwóch odrębnych jednostek 
rządowych, otrzymując podwójne za­
pomogi. Nie udowodniono wprawdzie 
jeszcze nikomu celowego oszustwa, 
sprawdzian komputerowy wykazał 
jednak niezbicie, że ta ilość osób 
korzystała z zasiłków z dwóch róż­
nych funduszy, składając podania o 
zasiłki w dwóch miejscach. Trudno 
tu mówić o oszustwach, ponieważ ro­
dziny te podały identyczne numery 
Social Security, daty urodzenia i 
imiona osób, które starają się o za­
pomogę. Ponieważ urzędnicy nie 
sprawdzili czy dane osoby otrzymują 
zapomogi skąd inąd, przyznali im 
pieniądze.

Naczelny ispektor biura federalne­
go, który prowadził ostatnią kontrolę 
powiedział, że jest to jedynie mała 
cząstka niewłaściwie wypłacanych za­
pomóg, ponieważ komputery nie są 
zaprogramowane na wykrywanie np. 
fałszywych numerów “SS”, czy też 
fałszywych metryk urodzenia. Aby

Organizacja Operation PUSH i jej 
prezes Jessie Jackson wystąpili do 
sądu przeciw tygodnikowi “St. Louis 
Sentinel”, oskarżając, że redakcja 
tego tygodnika zniesławiła organi­
zację i Jacksona w artykule redak­
cyjnym, jaki ukazał się 2 sierpnia br. 
Oskarżyciele domagają się zarówno 
od wydawcy jak też od niezidentyfi­
kowanego dziennikarza, autora arty­
kułu, odszkodowania w wysokości 
3 min. doi.

W artykule redakcyjnym gazety, 
która znana jest ze swego stanowiska 
pro-murzyńskiego stwierdzono, że 
Jackson stosuje niewłaściwe metody 
w swych akcjach zmierzających do 
zdobycia poparcia dla prowadzonych 
przez siebie programów. Artykuł na­
wiązał bowiem do przemówienia wy­
głoszonego przez Jacksona do przed­
stawicieli środowiska przemysłowo- 
handlowego St. Louis, w którym miał 
on domagać się od każdego z uczest­
ników (reprezentowali Murzynów) do­
tacji w wysokości przynajmniej $500. 
W innym wypadku, jak twierdził Jack­
son, “bez pieniędzy nie ma zabawy”.

Autor artykułu stwierdzał również, 
że podobne praktyki stosuje Jackson 
wśród wielu innych środowisk mu­
rzyńskich stwierdzając, że nie różnią 
się one niczym od zwykłego szantażu.

Handlu i Spraw Społecznych oraz fe­
deralnego Dept. Energetyki. Program 
obejmuje instalacje podwójnych okien 
na zimę oraz drzwi, izolację oraz 
inne czynności zabezpieczające bu­
dynki przed przenikaniem zimna.

Po tym jak władze miejskie prze­
prowadzą sprawdzenie kwalifikacji 
kandydata ubiegającego się o przy­
znanie mu skorzystania z programu, 
miasto przeprowadza inspekcję, celem 
ustalenia, jakie środki okażą się naj­
bardziej skuteczne w jego domu. 
Chodzi również o zastosowanie nie 
tylko najbardziej skutecznych metod, 
ale zarazem i najbardziej ekonomicz­
nych. Prace związane z zabezpiecze­
niem domu, przeprowadzane będą 
przez prywatnych kontraktorów lub 
też zatwierdzone przez dzielnicowe 
organizacje niedochodowe.

Do korzystania z programu kwa­
lifikuje się również każda rodzina, 
której choć jeden z członków znaj­
duje się na liście pomocy społecznej 
(ADC) lub otrzymuje dodatkową po­
moc (supplemental) z Social Security
— chodzi tu przeważnie w tym wy­
padku o emerytów, osoby niewidome 
lub ułomne.

Właściciele budynków apartamen- 
towych mają prawo do korzystania 
z programu tylko wówczas, jeśli dwie 
trzecie ich lokatorów posiada ku temu 
kwalifikacje. W takich przypadkach, 
miasto zabezpiecza na zimę cały bu­
dynek.

Osoby posiadające kwalifikacje i 
zainteresowane programem, mogą 
zgłaszać się do miejskiego wydziału
— Chicago Housing Department, 318 
S. Michigan. W sprawie bliższych 
informacji można telefonować pod 
numer 435-6205, 06 lub 07.

przeprowadzić tego rodzaju kontrolę 
trzeba będzie albo odpowiednio za­
programować komputery, co może 
pochłonąć wiele czasu, albo polecić 
pracownikom poszczególnych biur, 
aby ponownie, bardzo skrupulatnie 
przeglądnęli kartoteki z danymi oso­
bistymi każdej osoby korzystającej 
z funduszy.

Wiadomo już teraz, że szczególnie 
w biurach na terenie pow. Cook, wielu 
pracowników nie wymagało, aby kan­
dydaci do zapomóg społecznych przed­
kładali metryki urodzenia, bardzo 
często w aktach nie ma numerów 
“SS”, albo są one nieprawdziwe.

Oblicza się, że oszustwa na terenie 
pow. Cook dochodzą do przynajmniej 
$800 min. rocznie. Aby je wyelimi­
nować, albo przynajmniej poważnie 
zmniejszyć, trzeba będzie wiele czasu 
i żmudnej pracy.

Na razie, pierwsze z wykrytych, 
bardzo oczywistych oszustw, zostały 
przekazane odpowiednim władzom, 
które rozpoczną postępowanie karne. 
Wiadomo już teraz, że przynajmniej 
159 rodzin otrzymywało zapomogi 
przez ostatnich kilka lat. Z wspomina­
nych 159, 91 zarejestrowanych było 
w więcej niż dwóch agencjach, zarów­
no jeśli chodzi o fundusze zapomo­
gowe, jak też znaczki żywnościowe.

W Illinois, w chwili obecnej z fun­
duszy zapomogowych korzysta co 
najmniej 730,000 osób.

Jackson stanowczo zaprzecza, jako­
by wypowiedzi jego miały coś wspól­
nego z szantażem. Domagał się jedy­
nie wspólnej akcji przeciw jednemu 
z lokalnych browarów, który jak 
twierdzi prezes PUSH, nie zatrudnia 
dostatecznej liczby Murzynów.

Redaktor naczelny oskarżonego pi­
sma oświadczył, że artykuł redak­
cyjny nie potępiał działalności Jack­
sona i organizacji którą przewodzi, 
ale stanowczo potępiał metody, jakimi 
się posługują.

Zidentyfikowano 
Aresztowanego

Agenci FBI zdołali zidentyfikować 
mężczyznę, którego aresztowano po­
nieważ podejrzany był o próbę obra­
bowania banku. Aresztowany podał 
zmyślone nazwisko i nie chciał się 
zgodzić, aby pobrano odciski palców.

Władze natychmiast zaczęły podej­
rzewać, że aresztowany musi mieć 
nieczyste sumienie i pewnie poszuki­
wany jest przez władze w jakiejś 
innej sprawie.

Dalsze dochodzenia wykazały, że 
rzeczywiście, jest on człowiekiem, 
którego poszukiwano w związku z han­
dlem narkotykami. Nazywa się David 
F. Ely i nie stawił się na rozprawę 
w Peorii w 1979 r.

BEJRUT. — Przed wyborami nowego prezydenta Libanu 
na tereny zwolnione przez wojska Izraelskie wkroczyli żołnie­
rze libańscy. Na zdjęciu patrole libańskie sprawdzają do­
kumenty przechodniów przed gmachem parlamentu. (UPI)

Milionerzy Nadal Dysponują Gotówką 
i Nabywają Kosztowne Posiadłości

Rozmowy w Sprawie Kontraktu 
Nie Dały Jeszcze Rezultatów 

Nauczyciele i Administracja Szkolna Nie Ustępują

sków Powiatowych oświadczył, że wy­
najmowanie po tak niskiej cenie do­
mów związane jest z dodatkowymi 
obowiązkami, jakie nałożono na tych 
pracowników. Musza oni strzec tere­
nów należących do departamentu — co 
jest czynnością wymagającą służby 
nieomal 24-godzinnej.

Krajowy departament zdrowia i 
usług społecznych przeprowadził kon­
trolę dokumentów oddziału w pow. 
Cook odnośnie osób, które korzystają 
z funduszu zapomóg społecznych w 
ramach trzech zasadniczych działów:

Poważne Nadużycia w Programach 
Zapomóg Społecznych Pow. Cook

Jackson i PUSH Domagają Się 
$3 Min Odszkodowania Za Zniesławienie


